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Potężna manilestacja 


robotników górnosląskich w Katowicach | 


. (Korespondencja własna).. 

80 TYSIĘCY OSÓB W POCHODZIE I NA ZEBRANIACH. — PROTEST PROLE- 
TARJATU G. ŚLĄSKA PRZECIW KORFANTEMU. — BOJÓWKI CHADECKO- 
STRONIE REAKCJI; KORFANTY NA 
MIEJSCU KIERUJE BOJÓWKAMI. — ROBOTNIK GINIE OD KULI POLICJAN- 


ENDECKIE PROWOKUJĄ, POLICJA 


TA; KILKUNASTU POBITYCH. 


Katowice, Górny Śląsk, 23 lipca 1922 r. 


tow. Malisz; im. Poznańskiego i Pomorza 
tow. Zygm. Piotrowski i kilku innych. 

Ze wszystkich trybun tow. tow. Binisz- 
kiewicz, Stańczyk, Piotrowski, Wojcie- 


Klasa robotnicza na Górnym Śląsku nie- 


bywałą w historji tutejszego ruchu robotni-- 


czego — przepotężną demonstracją o 
kumentowała swoją radość z powodu osta- 
tecznego przyłączenia ziemi górnośląskiej 
ido Polski. 
Była to nietyłko manifestacja górnośłą- 
ska, ale i ośólno-polską. O i 
sześćdziesięciu kilku tysięcy robotników i 
robotnic Górnego Śląska z przeszło 186 
` miejscowości — przybyło ki ie ty- 
sięcy robotników z. Zagłębia Dąbrowskiego 
w b. Kongresówce i z Zagłębia ie- 
go w Małopolsce, Nadto tysiące ze Ślą- 
„ską Cieszyńskiego. 
Kilkanaście pociągów specjalnych zwo- 
‘zito tysiące manifesiantów ze wszystkich 
zakątków G. Śląska, 
Od godziny 9-ej rano gromadziły się 
mieprzeliczone tłumy na obszernem bois 
na przedmieściu Katowic, Zawodziu. 
„ O godzinie -ej pochód się uformował 
I ruszył w stronę towic. wielkości i 
rozmiarach pochodu Brenta zr fakt, 
że przeszło dwie godziny trzeba, było prze- 
czekać, ać | pochód minął. Rozciągał się 
na 7 kilm przestrzeni. 
95 sztandarów  niesiono w pochodzie: 
63 sztandary z Górnego Śląska, 18 z b. Kon- 
$resówki, 14 z Małopolski. „Nadto transpa- 
renty w liczbie kilkudziesięciu, jak np. 
„Precz z Korfantym!', „Precz z paskarza- 
mi i junkrami!", „Niech żyje rząd „robotni- 
czo - chłopski!'', „Niech żyje Socjalizm!', 
„Niech żyje Piłsudski!” i t. d 
20 orkiestr przygrywało pochodowi, 
Wrażenie pochodu potężne. Wiec miał 
Się odbyć na rynku katowickim, ale z powo- 
du 80 tysjęcy osób, biorących udział w po- 
chodzie, nie można było odbyć zgromadze- 
nia ną rynku, który najwyżej połowę uczest. 
ników mógł pomieścić. a 
Skierowano się więc w stronę par 
sie bojówki endeckie, któ- 


„która nie im nie przeszkadzała, ale w 
kilku miejscach eai „Niech żyje 
Karfanty! 


+ Z pięciu sztandarów wydartych przez 
baiana oaiit pay pY pt” 
odbito dwa, a trzy podcząs utarczki zostały 
zniszczone. h 

Niz pewiodło się „jednak: prowokacji 
endeckiej. Pochód szedł dalej po małej tł 
tarczce i o godz. 1-ej dotarł do parku. Z 


Pięciu trybun zaczęli nasi mówcy przema- | 


wiać. 


Pimanuwiali tow. tow. posłowie: Arci- 


Szewski, Hausner, Reger, Gebrek, _Mali- ' 


arai Nadto towarzysze: Biniszkiewicz, 
damek: imieniem Zagłębia Da! 
taw., tow. Stańczyk, Bocian, Cupiał, Kazek; 
kuięniem Zagłębia Krakowskiego: Papuga; 
iu. Obr, Kom. P. P, S, w Zach. Małopolsce 


x s 
ÓŃ 
ŚW A, È 


Dabrowskiego . 


chowski, Rumpłelt odczytali rezolucję na- | 
stępującej treści: 


„Zebramiw dn, 23 lipca 1922 r. ma Rynku 
w Katowicach robotnicy polscy, wyrażają swą 
radość, że nareszcie prysły kajdany, że po set- 
kach latach narodowej niewoli mogą na tej 


ziemi piastowskiej powitać polskich posłów | 
socjalistycznych, 
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| dna kula ugodziła w kark robotnika trzy- | wielką manifestację robotniczą z pow 
| manego przez dwóch policjantów, Robotnik | przyłączenia Górnego Śląska do Po 

padł twarzą na ziemię. Strzał był śmier- | Trwoga i niepokój ogarnęły p. Kortant 
| On wobec Polski pragnie uchodzić 


| tehny. Nieznany dotąd z nazwiska robot- 
| nik padł trupem. Krew spada na głowę 
niedoszłego premjera Korfantego! 
Korfanty bowiem przyjechał specjal- 
nże do Katowic dziś, w niedzielę rano i 
| przygotowane bojówki zagrzał swą obec- 
nością i swym autorytetem. 
Chuliganom obiecano po 500 marek nie- 
mieckich za robotę!! 
Korfanty więc moralnie i faktycznie od- 
powiada za przelew krwi, za krew górno- 
śląskiego robotnika, który zginął od kuli 


czono wskutek 
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Oburzenie w masach ogromne, Korfan- 

| ty, jeśli jeszcze miał jednostki zwolenni- 

„ków — to obecnie zostali po jego stronie 
jedynie chuligani, wynajęci bandyci, prze- 
kupieni bezrobotni z niemieckiej części 

| Śląska. 3 

Zaraz po tragedji tow poseł Arciszew- 

| ski i tow. Biniszkiewicz udali się na policję, 


„Zebrani robotnicy, zorganizowani w P.P, | a tow. poseł Malinowski, tow. Zygm. Pio- 
S, i C. Z. Z. P., uważają polskich posłów socja- 
stycznych za swych jedynych przedstawicieli 


i obrońców i wyrażają podziękowanie za ich | 


wytrwałą walkę z polską reakcją. 

Zebrani protestują energicznie przeciwko 
rządowi pana Korfantego, albowiem widzą w 
nim rząd reakcji i kapitału i wzywają klub 
Polskich Posłów Socjalistycznych, aby w wal- 
oe przeciwko temu rządowi wytrwał konsek- 


wentnie do końca, 
Zebrani są gotowi akcje 


parlamentarne 


swych posłów poprzeć wszelkiemi stojącemi im 
do dyspozycji środkami, 

Zebrani upoważniają obecnych tu posłów, 

. aby zawiadomili Naczelnika Państwa, że prole- 

tarjat Górnego Śląska jest przeciwny rządom 


Korfantego i że rząd taki może sprowadzić ka- | 


tastrofę w Województwie Śląskiem, albowiem 
proletarjat górnośląski rządów reakcji nie znie- 


sie, 


Zebrani pragną, aby Naczelnik Państwa 
przed naporem reakcji nie ustąpił, lecz aby 
wytrwał na swem trudnem stanowisku w celu 
utrwalenia Niepodległej Polski demokratycz- 


nej, 


Precz z reakcyjnym rządem Korłantego! 


Niech żyje rząd robotniczo-chłopski! 
Niech żyje socjalizm!” 


Las rąk 


okrzyków: „Precz z Korfantym!”, 
żyje rząd robotniczo - chłopski!”, 
żyje P. P. S4", 


dniósł się za rezolucją wśród 


„Niech 


„Niech 


Około godziny 3-ej pochód z parku ru- 
szył w kilka stron, bo zdążał Awe dro- 
gami „do swych miejscowości. Połowa ucze- 
stników, bo do 40 tysięcy poszła głównemi 
ulicami Katowic w stronę Szopienic, Sos- 
nowca, Dąbrowy, Mysłowic, Szczakowej. 


W porządku przy 


ęku orkiestr mi- 


nięto rynek i odrzucono resztki bojówek. 
Dopiero na Zawodziu przy Strzelnicy, gdzie 
policja silnie była skonsyśnowana — przy- 
szło do rozlewu krwi. 
Kilkunast uopryszków wpadło na po- 
chód z kijami; policja poparła bojówki. 


Powstało zamieszanie. 


Jednego z uczest- 


browningów. Salw było 6 czy 7; strzałów 
blisko 200, bo policjantów było kilkudzie- 
sieci. Strz ie w górę, ale je- 
* 


trowski, tow. tow. Bień i Pilch, jako świad- 
kowie naoczni strzelaniny — satw — udali 
się do wojewody górnośląskiego p. Rymera. 
| Woiewoda Rymer oświadczył że dano 
| policji instrukcję, aby pilnowała porządku. 
` Wojewoda osobiście obserwował pochód i 
prowokacje chuliganów. Widział to z okien 
| ratusza. Wojewoda stwierdził zarazem, 
| że grunt pod prowokację musiał być przy- 


| gotowany. 


Wasz sprawozdawca dodał, że bojówki , 


I 

| szły kie planu, przeciw pochodowi, a 
| obecność Korfantego, 

, przed — dał ca i autorytet 
| bojówkom. 

Wojewoda, a zarazem przybyły pó- 
| źniej starosta katowicki przyrzekli surowe 
| dochodzenia i ukaranie winnych. 
szereg bardzo ważnych momentów manife- 
| stacji. 


Zygmunt Piotrowski. 
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Śladem p. Korfantego idzie — zniepra- | wie nasi opowiadają, że cały szereg lud: 


wienie i pałkarstwo. Gdy rozszalała reak- 
cja człowieka tego wymieniła iako „swego” 
| premjera — scharakteryzowaliśmy metody 
| polityczne Korfantego, jako złowrogą hodo- 
| wię czarnoseciństwa. I jakby dla potwier- 
dzenia słów noszych, p. Korłanty zaczął 
działać. W niedzielę w Katowicach mąż o- 
patrznościowy narodowej demokracji dał 
| przedsmak tego, jakby to on rządził, gdyby 
| mu dano ster 


KSP: 


2 M 


l iemkatyc 


przed tygodniem Sejm odesłał z 
| powrotem ordynację wyborczą do Komisji, 

przepowiadałiśmy, że zajdą w samej treści 
| ustawy zmiany bardzo głębokie. Tak się 
| też stało. Niektóre z tych zmian stanowią 
, pewien krok naprzód, inne muszą wywołać 


władzy w ręce. 
zopowiedziała na niedzielę 


| czych poszczególnych. będzie utworzony o- 
| aue -oial ziokówiyć uż whika Saba 
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jego przyjazd tuż | 


W następnych artykułach poruszymy | Śląsku, jako o podstawie do odegr 


| skiej małji. A ; 
| Skończą sie Korfantowe dyktator: 


1 p. / 
zorczej „Skarbopolu” ,to jest Tow. fr 
| sko - polskiego, dzierżawiącego kopa 
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Ceny ogłoszeń: 

w tekście (przed kroa) Mk. 125 
Nekrologi PO, 
zwyczajne a 0B 
drobne za jeden wyraza „ 30 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 

za wiersz wysokośc. L milimetr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droże 
Faniazyjne i tabele (bilanse) 505 „„ ` 


Ogloszenia przyjęte po zamknięciu Ała ' 
nistracji o 10 drożej, 

Każda nowa podwyżka taryfy obowiąe 

zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego zás 

wiadomien la, 


a terminowy druk ozloszeń admiałsteacja 
nie odpo wiada. ` 


„władcę dnia“ na Górnym Śląsku, za i 
tatora, który ma w ręku krainę węgla. A 


li herszta 
W przededniu demonstracji „Głos Gó 
nego Śląska”, organ p. Koren założ: 
ny za pieniądze plebiscytowe Rządu p 
kj gagi aby z posłami, którzy p 
będą na demonstrację, postąpiono tak, 
w Poznaniu—z Witosem. kończył 
słowami: „do dzieła!” 

W tym samym n-rze organu p. Koi 
tego wielkiemi literami wypisano: „J 
strajkuje“. Tak wyrażono się o Nacz. F 
stwa z tej przyczyny, że nie podpisał mo- 
minacji Korfantego. k AMB 

Takie są metody publicystyczne p. 
Korfantego i jego zgrai, a za pługawemi sło. 
wami idą podłe czyny. 

I ten czarnoseciniec sprawił, że w 
uroczystość robotnicza z powodu. pr. 
czenia Górnego Śląska pociągnęła za 
ofiarę: zamordowanego robotnika. 3 

Niebtórzy świadkowie opowiadali 
slom naszym, że go — wprost i dosłowni 
zamordowano. Jakiś ajent policyjny s 
‘lit z tyłu do robotnika, którego trzyi 
| dwóch policjantów! 

Śledztwo wykaże szczegóły i okelicz- 
ności zbrodni. Ale ten trup robotnika poka- 
zuje całej polskiej klasie robotniczej, czego 
się mogłaby się od p. Korfantego spodzie. 
wać. 
© Ale niedzielna manifestacja górnoś 
ska zabiła samego p. Korfantego. Zabiła 
jako działacza górnośląskiego. Roztrzaska- 
no jego marzenia o dyktaturze na 


| pierwszej roli w całem państwie. Śląsk 
botniczy powiedział potężnym głos 
precz z Korłantym! —/. rac "zg 

Górny Śląsk był dotychczas 

many przez Korłantego i jego klike. Pa 


inteligencji polskiej, nic wspólnego nie 
| jących z partją naszą, dziękował im zc 
| manifestację wspaniałą, która zapowi 
| wyzwolenie Górnego Śląska od Kort 14 
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o potędze". I na pocieszenie zi 
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orfantemu—stanowisko w 


skarbowe na Górnym Śląsku... 
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ma być zastosowany majbandziej id 

tyczny sposób obliczania dzielnika 


naszem stanowiskiem. Aliści przewaćn 
ilość stronnichw chce za cenę 7 
chować bez zmiany określona w grupe 
czytaniu ogólną liczbę mandatów, t. za. 43 
Ponieważ zaś 72 odchodzą na poczet oktrę- 
gu „państwowego“, pozostaje załexiwie 360 
do podziału między okręgi poszzegówe. 


U 


tó A ką l 
|  Powtóre— i Spe inc —- 
drzucić musimy kategorycario wchwalony 
komisji. obliczania mandatów z 
ieowo 


ja stronnictwa; pierwsze otrzymało w ©- 
z £0 mandatów i 100.000 mżezużytych 
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wi e stronmiciwo dostaje wszystkie 5 man- 


A Komisja proponuje: bierzemy 10 i 
ielimy przez 1, 2, 3, 4, 5, poczem to samo 
amy z 40. W rezultacie ujemy : 10, 
6,2%, Zroraz 40, 20, 13%, 10, 8. Dziel- 

wyborczy — 10, pierwsze stroniniciwo 
J 1 mandet, na 100.000 niezużytych 
drugie 4, czyli po jednym man- 
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= W kronice przesileniowej dzień wczo- 
ajszy zajmie miejsce dnia oczekiwania 
rzed: przejściem do ostatniego enpu, Dziś 
owiem skrajna prawica — trzy kluby en- 
eckie — ari ea wniosek o as 
zeniu gabinetu Koriantego przez pełną 
bę który, jeżeli będzie wogóle postawio- 
ny, rozstrzygnie o losie niedoszłego gabine- 
tu Korfantego. Treść wniosku do późnego 
ier jeszcze nie została ostatecznie 
ne; endecja szuka takiej formułlj 


"RR 


CZO 


3 > ` 
pojawi irae | 
"nl pregu Aewołicji ragyjokiej 
'_ 25 kwietnia opowiada. Paleologowi, że 


ał długą rozmowę z Kierenskim na te- 
at „celów wojny”, Jest pod głębokiem 


_ „Wyznaję, że zarówno siła argumen- 
ów, jak i ogień, z jakim ich bronił, uczyni- 
na mnie wielkie wrażenie, I dodaje: „bę- 
goa Wiliiyj 29: dick 
m £ umaczy, że acja 
eby gó | pw bez || 
jary. . mogła ować prawa de- 
sokracji francuskiej, angielskiej, włoskiej, 
m ykańskiej i cała polityka aljantów jest 
1 stawką w szalonej grze. Thomas powta- 
rza: mumy flżyć sobie, musimy zrzucić ze 


| Miljukow skarży się Palćologowi: „So- 
jaliści wasi utrudniają mi tylko zadanie 
terensky chwali się wobec „„Sowietu', że 
aw cił Francuzów na swoją wiarę, na- 
t Alberta Thomas.. Godzinę później 
omas w obecności starego Kokowcewa 
>owiada o swojej przeszłości rewołucyj- 
nej, Stara się przekonać, że jeżeli jest mi- 

trem Republiki, jest nim tylko jako 
tawiciel partji socjali p 0- 
owcew, zimny, zapięty — słucha niechęt- 
"Po tem śniadaniu Palćologue wysyła 
depesze, w której stara się uzasadnić sta- 
m isko swoje. Odczytuje depeszę tę Tho- 
as' owi 


E — Jestem wręcz odmiennego zdania, 
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Rada Naczelna P. P. S. 


Wobec groźnej sytuacji, wytworzonej przez przesilenie 


sów!!! 

Bre: read Popiera” iktóne zdo- 
były w okręgach nżewiełu posłów, zostaną 
usunięte na stronę, chociażby posiadały 
sefki tysięcy głosów miezużyńkowamych. Li- 
sty państwowe przestają być naturalną po- 
prawą wyborów w okręgach, przeobrażają 
się w jakąś nagrodę niezasłużoną dla stron- 
nieiw dużych. 

A wiecie, czyjemi głosami przeszła ta 
cała „chytra mechanika“? Oto — Narodło- 
wego Zjednoczenia Ludowego, Zjednocze- 
nia Mieszczańskiego i Klubu Pracy Konsty- 
tucyjnej! P. Opala imieniem N. Z. L. pio- 
rumował w Sejmie, że tak zw. kompromis 
drugiego czytania jest niemoralny, bo osziu- 
kuje wyborców; dziś ks. Dziennicki, przy- 
jaciel polityczny p. Opali, zgadza się z rap- 
townie, uspokojonem sumieniem na brutal- 
me, wręcz cyniczne „nabieranie”* biednych 
wybowców. A mieszczanie i K. P. K.? Ich 


rzystanie z list państępowych. 
Dzisiaj — być 
ki decydującej, do głosowania. Wszystkie 
sironmiciwa naprawde demokratyczne, od- 
dać muszą swe głosy za poprawkami, zgło- 
szonemi przez P. P. 8. 

Mieczyslaw Niedziałkowski. 


"P lenie. 
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 NTZESLEICMRIC: 


która jednocześnie zapewniłaby byt p. Kor- 
fantemu a z drugiej strony nie odstraszyła 
K.P. K. i Zjedn. Mieszcz., które nie chcą 
przesilenia na stanowisku Naczelnika Pań- 
stwa. Rozwiązanie tego zadania nie jest 
łatwe wobec tego, że K. P. K. ma już osta- 
tecznie dosyć współżycia z prawicą, szcze- 
śólnie po onegdajszej krzykliwej manifesta- 
cji dewotek endeckich, która u kapeeków 
wywołała odruch niesmaku, 

Wniosek prawicy, jeżeli będzie dziś 


mówi Thomas, czy pan bardzo obstaje za 

wysłaniem tej depeszy? 
— Bardzo. 

— W takim razie 
będzie ostatnia. 

, I wysyła jednocześnie depeszę od sie- 

bie, w której komunikuje, że socjaliści na- 

ciskają na rząd, a w szczególności na Kie- 


dobrze, ale niechaj 


'renskiego, aby żądał od ałjantów rewizji 


celów wojny. Miljukow nie chce ustąpić. 
Rząd waha się. On, Thomas, pracuje nad 
tem, aby Znaleźć formułę kompromisową, 
któraby pozwoliła przedewszystkiem u- 
trzymać się rządowi dzisiejszemu. Gdyby 
p. Miljukow musiał ustąpić i- gdyby rząd 
tymczasowy uczynił nam podobną propo- 
zycję, błagam, aby. rząd francuski nie 
przejmował się zbytnio. Będziemy świad- 
kami wypadków, być możć nawet. zamie- 
szek, Jednak ci wszyscy, którzy są w kon- 
takcie z armją, zapewniają mnie, że powo- 
li dokonywa się rzeczywista poprawa sy- 
tuacji Podtrzymywany przez nas patrjo- 
tyzm rewolucyjny może i powinien wy- 
zwolić energję swoją. Byłoby niedobrze, 
gdyby mało przezorna polityka odwróciła 
go od nas“. (27 kwietnia). 

Wysyłam tę depeszę. Podniosłem róż- 
nicę, jaka nas dzieli. Pan nie masz wiary 
w cnotę sił rewołucyjnych, podczas, gdy ja 
wierzę w nią absolutnie, 


do Warszaw 
Pa Pa 8. 


dacie dodatkowym wa 250 nieżużytych gło- | postawiony, jutro dopiero wejdzie Ra 


że — dojdzie do wal- i 


Nr 200 


a rządowe, wobec zdecydowanej postawy całej reakcji, dą- 
ącej do opanowania steru rządów w Polsce, oraz wobec nade agających ataków wstecznictwa na prawa klasy robotni- 
zej i demokracji—koniecznym jest spotęgowanie czujności i pogotowia całej partji, by groźny zamach na przyszłość 
i rozwój ludu pracującego z całą stanowczością odeprzeć, 
( Celem podjęcia tych ciężkich i oc 
włoki postanowień i rozstrzygnięć zwołuj 
godz. li-tą rano RADĘ NACZELŃ 
3 Porządek dzienny: 
i. Sytuacja polityczna, 
2. Sprawy organizacyjne i wyborcze. 
KG 


odpowiedzialnych wobec Polski zadań, celem przeprowadzenia niecierpiących 


y ma dzień 29 i 30 lipca 1922 w, na 


Prezes R. Ń. PPS. ś 


(M lgracy Daszyński. 


Om. 
| brady i rozstrzygną się jego losy. tedy | 
dopiero stanie się zupełnie 


ią niezwłocznego utworzenia nowego Rzą- 
=. 7 
p Tymczasem  jasnowidząca Ra 
Warszawska” już dowiedziała się, że „mi- 
mo wszystko lista gabinetu centrowego stor- j 
mowana przez. blok lewicowy i 
wiona przez posła Witosa w pertraktacjach | 
z klubami centrowemi, u ła aprobatę 
K. P. K. i Klubu Mieszczańskiego. 
Gabinet, proponowany przez lewicę, 
rzekomo nie różni się znacznie od byłego ga- 


sy PE 
| 


„AM i 
i 


Na marginesie. 


Z pośród setki listów do redakcji wy- 
łowiliśmy jeden, który znalazł się w skrzyn- 
ce naszej redakcji, List ten, po usunięciu 
najbardziej rażących błędów ortograficz- 
nych, podajemy w całości ku wiadomości 
czynników 4ainteresowanych, które niewąt- 
pliwie zastosują się do uzasadnionej proś- 
by petentki, ł 

„Szanowny Redaktorze! 

Disiaj rano przybiega do mnie kuma, 
która służy u państwa w sąsiednim domu 
i powiada 


~ Kumo, przyśpieszta się z obiadem i 
ogarnijta się, bo to w południe mamy iść ze 
sztandarem na przywitanie jakowegoś ge- 
nerała, 

— Oolaboga! — zawołałam — jakże tu 
pójść w południe, a obiad kto ugotuje, a do 
stołu kto nakryje, a kurze kto poociera? 
Powarjowaliśta, czy co? Dzisiaj niedziela, 
to i pan Zygmunt na obiedzie będzie, a ty 
leć i krzycz naczczo: „niech żyje! '. Widzia- 
ne to rzeczy? A co to za generał?-—pytam. 

— Korfant, czy jak mu tam — powia- 
da kuma. 7 

— A za co to mu się, taki hunor nale- 
ży? -— pytam, ale kuma mi nijak objeśnić 
nie potraliła. 

— Poczekaj — powiadam — opowiem 
lko pani i pójdziemy. 
ani, chociaż od wczoraj jeszcze mia- 
ła „mięgrene”, ale pozwoliła; lecz wtrącił 
się pan i powiada: 
"6 Co takiego?! A obiad kto przyrzą- 
i 


się 


SYROP 


binetu p. Ponikowskiego z następującemi 
wyjątkami: na premjera lewica proponuje 

, Stesłowicza, a na miejsce p. Skirmunta— 
są Aleksandra Skrzyńskiego, posła w Bu 
kareszcie. Ministrem skarbu pozostałby p. 
Michalski”, 

Ile prawdy w tem, co pisże „Gazeta 
Warszawska” najlepiej dowodzi fakt, że 
przeciwko p. Michalskiemu, który ma być 
ministrem skarbu w przyszłym gabinecie 
Stesłowicza, skierowany będzie wniosek 
piastowców, w którym ma być wystmięte 


żądanie postawienia p. Michalskiego w stan . 


oskarżenia... 


A i odpowiada: 
Ek M2 do kuchni ja sama zajrzę, 
a Antoniowa niech idzie, bo to demonstra- 
cja narodowa. Ta nie pójdzie, druga nie pój- 
dzie, trzecia, czwarta też w domu ostaną, 
to co A tego vrne j dE 
le pan oparł się i powiada: 
— Nie! Korfant—Korfantem, a obiad— 
obiadem, A ty mi się — powiada do pani— 
do kuchni nie wtrącaj, bo znowu wszystko 


jedzenie perfonami czuć będzie i.nic do ust 


nie wezmę. 3 
„Ale i się obraziła i powiada: 
—- Właśnie Ańtoniowa pójdzie! : 
I poszłam, ale więcej tego nie zrobię. 
Wróciłam już po obiedzie, którego wcale da 
ust nie wzięłam. Zupa była przydymiona, 
schab na węgie! spalony, a do omletu za- 
miast mączki, pani wsypała bielidła, Mó- 
wiła mi pokojówka z przeciwka, że pan tak 
urągał, że aż na schodach słychać było, a 
potem zabrał się z panem Zygmuntem i po- 
szli razem na obiad do baru, wymyślając na 
tego generała, co to taki wielki, jak Pade- 
rewski, że aż wstyd potwórzyć. 
Redaktora, czy: 
sprawiedliwie i po chrześcijańsku, że tam 


rzed obiadem, że to, ani ugotować, ani na- 
kryć stołu, ani kurze poobcierać, 
się ogarnąć nie można, i ry należałoby 
tak zrobić, by generał K i inne wiel- 
kie ludzie na przyszłość tylko po obiedzie, 
kiedy już statki, umyte, przyjeżdżali? 
Z szacunkiem Kncharka", | 
Ze skrzynki redakcyjnej wytowił i 
Roman Boski, 


s 


| scy trochę zniechęceni chłodem, z jakim | wrażenie, jest on | 


Sowjet ich przyjął starają się uwieść go 
| przy pomocy uniżenia i pochlebstw. Ostat- 
| nim ich wynalazkiem jest podporządkować 
| plebiscytowi sprawy powrotu Alzącji i Lo- 
| taryngji do Francji., 

i 1 maja obaj przeciwnicy spotykają się 
| na Polu Marsowem, na Kaseh znalaziy się 
| olbrzymie, nieprzełiczone tłumy. 

sador mówi: paeng AA p pręga na któ- 

rym ruchy mas owych przypominają 

ruch fal morskich. Tysiące sztandarów pa 
wiewa na słońcu, Tuzin orkiestr gra Mar- 
syljankę. Z kamionów  automobilowych' 
mówią mówcy; robotnicy, żołnierze, popi, 
chłopi, żydzi, Mówią bez końca i mowie 
ich towarzyszą wielkie giesty. Cisza jest 
zupełna. Nikt nie przerywa, wszyscy „za- 
słuchani w słowa naiwne, poważne, nieja- 
sne, pełne ognia i illuzji, które gromadziły 
się w ciągu stuleci w duszy stęsknionej lu- 
du rosyjskiego, Mówią o reformach spo- 
tecznych i O podziale ziemi, Gdzieniegdzie 
tylko mówią o wojnie, przypadkowo i jak 
gdyby mówili o pladze, która niedługo usta- 
nie i utonie . w powszęchnem  braterstwie 
wszystkich ludzi i narodów, Transparen- 
tów pełno: „Precz z wojnąl' — „żądamy 
wolności, ziemi i pokoju!“ Wracając spo- 
tyka ambasador Thomas, który, otoczony 
przez socji rosyjskich, cały w ogniu, 

promieniejąc radością i entuzjamem, a, 

przechodząc koło Paleologue'a: „jakże to 

wszystko jest piękne! jakże to pi 

„Jest to bardzo piękmy obraz, dodaje 
logue, ktury on siĘ  piękniejszym, 

ai me 
wali się w Lille i w Saint - Quantin. 
„Dzień ten uczynił na mnie głębokie 


meg 


świadectwem, że a) 
się jeden porządek społeczny i że za 
się jeden, cały świat. Rewolucja rosyjska 
składa się z momentów tak bardzo róż- 
nych, zanadto nielogicznych,  nieuświado- 
mionych, nieucywilizowanych, — dlatego 
zbyt trudno jest dzisiaj określić jej znacze- 
nie historyczne. Ale jeżeli spojrzeć na jej 
całość, to można za Józefem de Maistre po- 
wtórzyć: „to nie jest Rewolucja, to jest e- 


Pod dałą 2 maja-odbywa się w „Teatrze 
Michała” wielki koncert - wiec na rzecz 
dawnych więźniów politycznych. Przema- 
wiają: Miljukow, Ki i, Thomas. Po 
uwerturze symfonicznej Czajkowskiego 
przemawia Miljukow: patrjotycznie, ener- 
gicznie. Ma powodzenie od góry do dołu 
sali. Śpiewa słynna Kuźżniecowa wielką 

wTosca”, Nagle wyskakuje z 
głębi sali jakaś figurka rozczochrana, okrop- 
na, i ryczy: „Chcę mówić przeciwko 
wojnie, za pokojem”. 

Zewsząd wołają: kto jesteś? czego 
chcesz? co robiłeś tee sg Aaokaji w 


Z Wracam z„Sybeji. em w cięż- 


— Byłeś skazany jako polityczny? 
— Nie, byłem katorżnikiem, skazanyra 
porządku 


arję z 


w ; ale miałem sumie- 


Odpowiedź ta, godna bohatera Dos 
+ : orkan oklasków, 


ura 
je z ży, chwytają go i przed 


w 
ż wynoszą na. scenę. 
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| 


i` ezypospolitej”. 


kłąb mgławic bardzo podej ej natury. 
Teraz znowu ta kometa pojawiła się, aby 
snadź potwierdzić wierzenie ludowe, że ta- 
kie zjawienie dla 
kraju. f 


nia! Zamiast atoli poprzeć powagę 
ilością karabinów, zakazał Este roll 
mowania ochotników i rozpuszczał nawet 
powstańców z [rontu, o ile mieli stałe zaje- 
cie zatrzymując tym sposobem przeważnie 


= 


Echa manifestacji endeckiej 


| Narodowa Demokracja, mobilizując wszelkie 
miły reakcji do wałki o Korfantego nie zapomniała 
tzecz prosta, o armji. W sobotę tedy wieczorem 
plakaty zwołały oficerów rezerwy ma 
walne zgromadzenie do gościnnych salonów Towa. 
Tzystwa Rolniczego. Zebrało się około trzystu ofi- 
cerów, w tej liczbie kilkunastu w mundurach. Prze- 
wodniczył kapitan Mirski, Zaczęto mówić o inte- 
resach Związku, ale wnet ktoś z obecnych zauwa- 

tył, że teraz nię pora mówić o takich 
h. Trzeba mówić o przesileniu. I polały 
śię swojemi słowami powtarzane frazesy z „Rze- 
*. Czem oburzony pułkownik D. O. 
K., Grabowski, wstał i zwrócił uwagę obecnych, żę | Okazuje się, że żołnierze wznieśli okrzyk na 
rzeczą oficera nie jest branie udziału w manifesta- | cześć Naczelnika Państwa. Kolega, widząc na co się 
cjach ulicznych, a tylko i jedynie HESE gr | zanosi, zauważył, że żołnierzy bić niewolno, 
enie pułkownika miało ten skutek, W tej chwili nadbiesł bojowi i 3 
część tylko obecnych ruszyła na ulicę, aby tam | ską na rękawie) i T E pa psa 
wznosić okrzyki na rzecz Korfantego. rzędziem uderzył kolegę tak silnie w głowę, że ten 
ae | zalał się krwią. „Rozwojowe” kobiety kogaięcia- 

wionegos ý 


Dnia 23 b. m. znalazłszy się na manifestacji en- | mi pA gó 
deckiej, zostałem uderzony kolbą karabinu przez | olega mój, wracając ze szpitala wstąpił do 
posterunkowego, nazwiska którego nie zdołałem 
ustalić, gdyż nie chciał mi się wylegitymować, za- 
pisałem jedynie Nr. 633. » 

Zajście miało przebieg następujący: znalazlezy 
się w tłumie demonstrantów, usłyszałem głośne o. 
krzyki: precz z Naczelnikiem Państwa, niech żyje 
Korfanty. / 

Okrzyki powyższe oburzyły mnie jako rokotni- 
p. mae Naczelnika Państwa najwiękezym . 


nkiem, więc wzniosłem okrzyk: niech żyje Na- | 


się to — nieszczęście 


Zapytaleń posterunkowego o nazwisko, lecz ten 
silnie kolbą karabinu uderzył mnie w plecy. 
NSZ 


es 
r 


Od kilku dni w prasie prawicowej czytałem 
wściekłe napaści na milicję P, P. S. Tymczasem 
reakcja, zwalczając zajadle milicję, sama zorgani- 
zowała bojówki. 

Nie dalej jak w niedzielę mój kolega X. padł 
ofiarą zbira Ch. D., a jednocześnie poznał argu- 
„menty tej partji, ; 

O godz. 12.30 kolega przechadzając się w Al. 
3-go Maja, zauważył zbiegowisko: 2-ch żołnierzy 
otoczyła zgraja niewiast i gapiów, wymyślając i 
grożąc im pięściami, 


| tokułu, Dyżurny policjant odpowiedział: „My 
| wiemy, że dziś wszyscy mają rewolwery i P. P. S. 
| tak samo, Trzeba było łapać winnego i przypro- 
| wadzić do Komisarjatu”. 


Książki nadesłane. 


L. Orwid - Brodziński. „Miłość i zazdrość”, to- 


czelnik Państwa, precz z Korfantym! j | medja, Skład NE cada d. Ponatis 
Na mój okrzyk posterunkowy odrzekł: niech | w Bydgoszczy, 
„śria i pachołcy jego. 


Í 


| Komisarjatu (Szpitalna 7) i zażądał spisania pro-, 


Tarnów. 
(Korespondencja własna]. 


Żywiołowa, spontaniczna, bez żadnego przy- 
gotowania klasa pracująca naszego miasta urządzi- 
ła olbrzymią manifestację protestującą przeciwko 
zamachom reakcji, zdążającym do utrwalenia jej 
władzy. 

Wielotysięczny tłum udał się ze sztandarami 
pod „Dom robotniczy”, gdzie mimo deszczu odbyło 
się zgromadzenie pod gołem niebem. Przemawiali 
tow, Łachecki i tow, Głołkosz, oklaskiwani gorąco i 
z zapałem w momentach, gdy mówcy podnosili za. 


ł 


LA 4 
* 4 
Nr. 200 „ROBOTNIK ”, wtorek, 25 lipca 1922 r. 
We wtorek dnia 25 b. m., w lokalu W. OKR-u (Aleje Jerozolimskie 6), odbędzie się 
Międzydzielnicowa Konferencja z udziałem mężów zaufania z fabryk i przedstawicieli Zw. 
a . 14 
Zaw. Towarzysze stawcie się wszyscy, | 3 
e = « 
Na porządku dziennym: Sytuacja polityczna. 
cin K eap | Preciw ralowi Korian 
przeszłości p orfaniejo JERZAGNM TZĄKÓWI BOMANN. 
6 i e: .. . . Í . 
ù ig 
| „Uitwała Konierencji iędzydzielnitowzj 
(Ciąg dalszy). | 
Dzień plebiscytu był jednem pasmem  straceńców. Zanim owe rokowania wogóle żyd sz 
/ ‘teroru, przekupstwa i różnych innych orgji | weszły na tory jakie takie, już spełnił naj- Konferencja Międzydzielntcowa, jaka 
bakatystycznych. Pójść atoli było do pod- | pierwszy, chytrze przez wroga postawiony | odbyła się wczoraj z udziałem mężów zau- 
komisarjatu któregoś z doniesieniem, że | wa : nakazał wycofanie się wojsk po- | fania fabryk i przedstawicieli Zw. Zaw. po- 
tam a tam któryś Niemiec głosuje podwój- | wstańczych z całej drogi żelaznej katowic- | wzięła uchwałę następujńcą: 
nie ub potrójnie —otrzymywało się pewną | ko: - kluczborsko - kępińsko - poznańskiej. „Konferencja  Miedzydzielnicowa u- 
siebie odpowiedż, że „to niemożliwe“! Tak | Tym sposobem przerwał lekkomyślnie je- | chwala dalej prowadzić jaknajenergiczniej- 
świetnych instrukcji udzielił przewodniczą- | dvny łącznik najkrótszy G. Śląska z Wiel- | szą akcj przeciwko t. zw. Rządowi Kor- 
cy, p. Korfanty, swoim podwładnym! kopolską! Odtąd ludność wygłodzena tem | I 0. ) 
piero „post festum" (to jest po plebiscycie) | mniej otrzymywała stamtąd żywności, woj- „Konferencja ogłasza się w perma- 
ogłaszał szumnie krzywdy, jakie z własne- | sko przyborów i t. d. a Polska węgla! Przy- | nemcji, to znaczy w stałem pogotowiu. 
go popędu spisali gorliwsi pracownicy. tem oczywiście naraził ludność bohaterską „Konterencja zwraca się do wszystkich 
pr znamienne urzędowe ie: | po obu stronach kolei na zemstę „selbst- | robotników i pracowników, aby byli goto- 
„Emigrantów głosowało ok. 200 tys., a ka- | schutzu”, której — w myśl ugody — nie | wi do dańszej akcji na wezwanie P.P. S.*. 
żdy z nich odbił nam przeciętnie po jednym | wolno było zapobiegać ani powstrzymywać! 
„ez Oto a spp lys kryfyka włas- htr zat ry że w Nara wzięła ludność Uchwała 
ny przednich podrygów w tej sprawie; | okoliczna bez strzału, jedynie kosami, wi- ; 
tak dialo znaczenie fali emigrantów, | dłami i kopaczkami! Koła Zrzeszenia pracown. biur owych 
poprzednio przez p. Korfantego lekceważo- Dalsze dzieje powstania znane powsze- P. K. P. przy W-le Finansowym. 
ne w kłamliwych sprawozdaniach. chnie. Powyżej wyświetliłem jedynie kilka Dnia 21 b. m. w lokaks W-łu Finansowego 
Po plebiscycie sprawę wzięła w swoje | najznamienniejszych momentów. Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej Odbyło się ogól- 
ręce dyplomacja Ententy — i pomimo o- Jeśli więc powstaniu trzeciemu za- | ne zebranie Koła Zrzeszenia pracowników biuro» 
krzyków tryumfu p. Korfantego, groziło | wdzięczamy istotnie w lwiej części to, iż | wych Polskich Kolei Państwowych przy W-le Fi- 
nam coraz bardziej niebezpieczeństwo, że | poparło ono wyniki plebiscytu, toć jedynie | ansowym w sprawie Odezwy Komisji Miedzy- 
sprawę Górnego Śląska przegramy z krete- | — wbrew panu Korfantemu!. P. Korfante- | związkowej, ogłoszonej w prasie w dniu 18 lipca 
sem. mu zawdzięczamy tylko, że trzeba było aż | ; b. i podpisanej między innemi przez przedstawi- 
Wówczas to wybuchło.trzecie powsta- | powstania aby wyniki plebiscytu nie obró- | ciela Zrzeszenia. Po wysłuchaniu sprawozdania 
nie górnośląskie. Jakiem prawem stanął | ciły się przeciwko nam w sposób katastro- | kol. Kłobukowskiego i przeprowadzeniu dyskusji 
na jego czele ten sam partacz, który za- talny. ý ż uchwalono rezolucję, wyrażającą votum zaufania 
przepaścił wyniki drugiego powstania, po- Ale kotły i fanfary endeckie gł na- | Zarządowi Głównemu Zrzeszenia, Wniosek prawi- 
wstrzymując je przedwcześnie, a niepotrze- | dal sławę „zdobywcy Górnego Ślą "Pa- | cy wyrażenia votum nieufności upadł. Głosy, © wy- 
bnie, tę zagadkę rozwiązać trudno. Dość, | na Wojciecha Korfantego. i stąpienie Koła ze Zrzesz Prac, Biur. P, K.P. nie 
że zjawił się znów pan Korfanty na G. Ślą- UL miały pesłuchu. 
sku. tym razem jako dyktator! Osłupienie KKA | 
i złe przeczucia opanowały obywateli, nie Kometa. Lwó 
lecących na blichtr samochwalby i zręcznej Kometa zjawia się, zaświeci mniej lub wów. 
reklamy, a znających już bliżej i nieraz z | więcej jasno, sprawia pono nieco zaburze- (Telefonem) a 
doświadczenia p. Korfantego. nia we wszechświecie, no, i znika z ; i j r 
Poznali się i dalsi na nim. Sławili go*| oczu przypatrujących się. Z powodu taje-. Paagóai na dziedzińcu ratuszowym od- 
ie paskarze bogacący sié na Czer- | mnicześo zjawienia się komety uważano ją był się tłumny wiec proletarjatu lwowskie- 
wonym Krzvżu i przy innych sposobnoś- | dawniej za zjawisko złowróżbne. go, który zgromadził się -celem zaprotesto- 
iach. i różni komendanci zahłrzymujący obnie z p. Wojciechem wi rę aj wania przeciw rządowi Korfantego. Według 
żełd powstańcom i biorący łapówkę od wy- | Zjawił się jako założycieł „Górnośią r najskromniejszych obliczeń, tłumy, i które 
puszczonych przez się na wolność orge- | i sprzedał go, pozostawiając mgławice nie- | zapełniły szczelnie plac ratuszowy i air 
szowców, wziętych do niewoli lub ujętych | wyrażnych interesów; w czasie najsilniej. | legające ulice, wynosiły 20 tysięcy osób. 
w kryjówkach; także niektórzy wywiadow- jaśnienia został posłem; ku schyłkowi | Przemawiał szereg mówców. Po wiecu od- 
cy zgarniający sute nagrody za cenne u- | sławy założył „Polaka” wraz z „Kurjerem | była się potężna manifestacja, która udała 
sługi, które spełniali inni, przez nich oszuki. | Śląskim", oraz „Silvanę", no i sprzedał je, sie pod Mickiewicza. śdzie przema- 
wani. z narażeniem życia; no i nieodzowna | znów mętne jakieś pozostawiając pojęcia o | wiali tow. tow.: Skalak i Bosy. Przyjęto re- 
straż przyboczna pana dyktatora, przytem | swoim charakterze. | znikł. Zabłysnął po- zolucję, wyrażającą stanowczy protest prze- 
niektórzy restauratorzy. Ale klęli nań inmi | tem na chwilę w Poznaniu, aby mącić poję- | ciw narzuceniu Polsce rządów Korfantego. 
zawiedzeni powstańcy, ich rodziny, wogóle | cia c prawach Rzeczypospolitej Polskiej. , Zgromadzenie. zainicjowane przez re- 
całe rzesze pokrzywdzonych. Nastrój ten | Tłukł się następnie po Sejmie warszaw- akcję, w sali „Sokoła“, w tym samym dniu, 
wzmagał się w miarę przedłużania się po- | skim, w k niczem pożytecznem się nie | dla poparcia Korfantego — nie udało się. 
wstania. ; odznaczył i po zagranicy, zaświecił jako | Nieliczna grupa manifestujących endeków 
P. Korfanty sam stracił upodobanie w | kemisarz plebiscytowy i dyktator powstań- | rozpierzchia się na sam widok potężnego 
tej wojączce, zaczem w toku najświetniej- | czy na G. Śląsku: lecz świadkowie z bliska | pochodu robotniczego. 
+ szych powodzeń orężnych wdał się w roko- | patrzący widzieli. że to nie gwiazda, tylko WEZ j 


| 


| 


sługi Naczelnika Państwa, a piętnowali haniebną | 


prowokację ludu pracującego przez reakcję, U- 


chwalono, wśród gromkich okrzyków na cześć Na- | 


czelnika Państwa, rezolucję, opowiadającą “się 
przećiwko rządom reakcji i domagającą się rządów 
robotniczo - włościańskich. Pochód, wśród śpiewu 
rewolucyjnych pieśni, przeszedł następnie ulicami 
pod Starostwo, gdzie delegacja zgromadzenia przed- 
łożyła uchwaloną rezolucję, Warsztaty kolejowe 
i sekcje na znak protestu zaprzestały pracy o gadr, 
3 popoł, 5 


Czestochowa. 


„Częsiochowianin”, bratni masz organ w tzw 
śtochowie, donosi w numerze z dn, 23 b, m, że w 
dn, 16 b. m. odbył się w Częstochowie wiec prote- 
stujący przeciwko rządom Korfantego. Zgroma- 
dzony tłumnie na wiecu proletarjat Częstochowy— 
po wysłuchaniu przemówień tow. Fijałkowskiego i 
przedstawicieła N. P. R., pos. Piekarskiego — przy- 
jął rezolucję następującą: 

„Wychodząc z założenia, że rząd p. Korfante- 
go jest rządem. zblokowanej reakcji, wobec czego 
nie daje żadnej gwarancji bezstronnego i demokra- 
tycznego rządzenia państwem, że jako rząd reak- 
cyjny użyłby wszystkich środków na zgniecenie 
ruchu robotniczego, że rząd Korfantego pokazał 


już swoje oblicze przez rozbijanie ruchu rabotnicze- | cież są u 
go, przez korupcję, fałszowanie depesz i demorali- | czego chcieli. Z jaką duma, z jaką 
zację —— klasa robotnicza nie tylko nie może zacho- | dą mówili o socjalistach Zachodu. ` 
wać się biernie wobec tego rządu, lecz musi przejść | zdrajcy. Oni zaś byli 


do stanowczej walki z rządem Korfantego“, 


| 
| 
J 


i 
| 


| 
| 


gazety. I czytając, rozchorowałem się na 
| tęsknotę. EEn. 
Ty nie wiesz wcale co to jest tẹ 


| 
| 


| 
| 
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LIST Z MOSKWY. 
Towarzyszu Bezmaski. Nie wiem, c: 
mnie pamiętacie. Nie wiem czy zna 
moje nazwisko. Byliśmy obaj żołnierzan 
tej samej sprawy w pamiętnym, w przesł 
wnym roku 1906. Potem życie rozdzieliła 
nasze drogi. Znalazłem się nasamprzód w 
Wilnie, potem w Samarze, potem w Czela- 
bińsku. Przeżyłem lata, które licza się p 
dziesięć lat każdy; dziś wydaje mi się 
już ośmdziesiąt albo i ośmset lat. 
rozłamie znalazłem się na lewicy partji, 
chciałem słuchać ani was, ani Józefa Kwi 
ka. Czytałem historję Wielkie; Rewolu 
historję Żyrondystów i Górali i zdawało t 
się, że najgłupszą partją w ruchu oh 
tyjnym jest środek. Francuzi nazywali g 
błotem. Wyście we Lwowie uczenie i z wa- 
szym szlachetnym a-poczciwym entuzja be 
mem bronili zasad integralnego, integrują- 
cego, wiążącego chemicznie centrum. N; 
rozumiałem was, miałem co prawda d 
dzieścia lat zaledwie. Mówiono mi, że 
Gportunizm, że jesteście zama m 
prawicowcem. Dziś widzę, że byliście 


JM 
BA: 


dy, jak i dzisiaj bez-maski. Mając v 
czasu na wygnaniu i po więzieniach 
skich i innych, wiele myślałem. Krew 
się paliła. Widziałem tyle poświęcenia 
ło siebie, tyle ofiary. że, nie namyślając 
szedłem za tymi, którzy pracowałi na rz 
jednej ogólno - państwowej rewolucji, 
których Polska była tylko Kongresówk 
którzy marzyli tylko o wolności języka 
obrębie tej jednej, wielkiej Repub 
wszechrosyjskiej. | 
Późno zrozumiałem, siedząc w 
niu krasnojarskiem, w rozmowach 
scowym lekarzem, również arzys 
niewiadomo dlaczego zamordowanym p. 
Czechów czy przez Denikina, jakie to k 
puste i zgoła oportunistyczne ce 
Tak późno że już nie mosłem zerwać z 
mi. Znalazłem się śród komunistów, 
kąc się w ich ogonie. Nie mam na sumie 
żadnej zbrodni, żadnego świadomego 
dactwa. Przeciwnie. Gdzie mogłem, 
wałem ludzi. Nieraz z powodzeniem. 
umiem powiedzieć, nie umiem opisać 
cia radości, jakiej saznalem, kiedy 
się wyrwać ofiarę z paszczęki | 
zwanego czrezwyczajką. Nie 
wszystkich. Ich fanatyzm, ich zbrod: 
instynkty, ich krwawy poprostu obłęd 
silniejsze niż moje słowa, moja wola, 
podstępy. Dużo między tymi zbrodni 
mi poprostu chorych ludzi. Mo 
Na Syberji, obcując wiele na wygnani 
ze „skopcami” rosyjskimi, widziałem po- 
krewnych fanatvzmem członków  czrezwy= 
czajek w Symbirsku, w Ufie, w Kazani 
To były straszne rzeczy. | oni, bolszewicy, 
zdawali sobie nieraz sprawę ze zbrodni, któ- 
re popełniają ich urzędnicy, czekiści. Zna- 
łem jednego, który z rozpaczy próbow i 
owiesić. Tłumaczył mi, że przecież i 
Ko mordował ludzi, a przecież, to 
rzyn, nie Czuwasz 
ieika Rewolucja odb 
się w kraju o wysokiej kulturze umysł 
po Wolt i procesach, które Woltu 
ciągu tyłu lat prowadził w celu wyd 
Lalas'a i jemu podobnych z czełuści sz 
królewskich we Francji A tu przecież 
wa była tylko tradycja Steńki Rjazina i 
gaczowa i caryzm do ostatniej chwili is 
nia swego nie robił nic innego jak to, 
czyniły czrezwyczajki... Ten, który 
mówił, żył długo na emigracji we F 
Był to człowiek naiwny. I nieszcz 
neurastennik.. — . i 
Dzisiaj po latach znalazłem się w 
skwie. i tu w M ie znalazłem 


ZA 


z 


Francuz, nie T 
Czeremis i że 


sknota. I ja nie wiedziałem. Tęsknił 
‘a dawnemi laty za matką i siostrą, za 
mem rodzinnym tam kędyś, między R: 
miem a Kielcami. To było uczucie rad 
raczej. Dziś tęsknota moja jest cie: 
niem, okrutnem, strasznem cierpieniem, kt 
re mnie żre powołi, niby sęp szarpiąc n 

ciało, odrywając od kości po kawałku mi 
śnia, pijąc kroplami krew moją tak bs 
osłabioną trwałym, tyle już lat tr 
jącym postem... jest to jak gdyby ch 

i aias h chorobę, | 
jeden choruję na tę i 

nią nie tylko Polacy. Znam i Rosjan, któ 
rzy na nią chorują. Za czem ci Rosjanie 
tęsknią? Ja tęsknię za Polską, ale oni prz 


siebie, są panami Rosji, zdob 


czyści. Za czem 
nią? Nie mówią. Milczą. Ze wśc 


: czytają cudzoziemskie gazety. „Tam” 
t inaczej, tam ludzie żyją inaczej, tam 
je są inni Ze wściekłością odrzucają 
gazety. » 
I my je czytamy. Od czasu 
ą organizacje pomocy dla głodnych, roi 
od cudzoziemców. .Pozakłądali biu- 
a, kuchnie, przy ii w tych biurach 


jak tu pra- 


Polskę, Opowiada mi często o tem, co wi- 
lał. Jeździł on dwa razy już z Moskwy 
Paryża. I za każdym razem opowiada 
o tem, co widział, I po każdej takiej 
i opanowuje mnie tęsknota, 
uje, cierpię, bliski jestem obłędu. 
_ Nie domyślasz się bowiem wcale, jak 
tu żyjemy. Komunizmu tu niema żad- 
Dawne on już pękł niby purchawka 
śladu po nim pozostało tyle, co po ol- 
ymie, olbrzymiej purchawce. 
Dziś panuje tu „nowy kurs”. Niema 
świecie. być nie może na świecie takich 
wieństw klasowych jak tu. Na tej 
ulicy Twerskiej przechadzają się wy- 
ojone i upstrzone bryłantami żony i na- 
spekulantów obok umierających z 


OWI 


Ff 
kę 


+ 


__ Gabinet Facty upadł znaczną większo- 
ścią % głosujących, Rządy tego gabinetu 
zaznaczyły się niczem w życiu Włoch. 
y Schanzera w dziedzinie polityki za- 
icznej zakrojone na miarę impefjali- 
czną, niewspółmierną ze stanowiskiem 
marodowem Włoch, ani stopniem 
ju o, skończyły się nie- 
1 Stan finansowy kraju po- 
się z dnia na dzień i właśnie przed 
miał 


Gw z 


dowodzący: D ADE 
a sę 3 okonie, <OBesja 
całe prowincje swemi  bojówkami, 


rać się niemiłym sobie ludziom, a in- 

ie wypuszczając z miasta i t. p. Je- 
wierzyć wiadorłościom dziennikarskim, 
ci mają jakoby 600 do 900 tysięcy 
zowamych bojowców. Cyfra ta jest 
wie przesadzona, ale bądźcobądź 
em jest. że cały kraj jęczy pod te- 


zystów, że nawet popolari (kato- 
partja ludowa), głosując przeciwko 
vi Fai swe mi le- 


że nawet robotnicy, nie mogąc spro- 
przeważającym siłom faszystów, uni- 
ają większych starć z nimi , również żyją 
d znakiem teroru. Do jakiego stopnia fa- 
rści czują się panami sytuacji, świadczą 
uchwale wystąpienia ich przywódcy Mus- 
ego, który po wybuchu strajku w Me- 


miasta 30-tysięczną armją faszystów, 
straik tegoż dnia nie €ostanie zlikwi- 
Ten sam Mussolini głosował ró- 
przeciwko rządowi F , grożąc 
tamiem“ faszystów ( hczasowe 
óstwa uważa więc Mussolini jako 


Kronika zegranięrma 


- Z Konsi: ntynopoła donoszą, że władze so- 
ie w Gruzji postanowiły przewieźć więźniów 
nych do Rosji, Korowód mają rozpocząć 
ie gruzińscy, którzy mają być przewiezieni 
achania. , 
— Robotnicy metałowi w Lille po dziewięciu 
ach strajku otrzymali wszystko, czego żądali. 
robocze nie ulegną zmniejszaniu. Komisja 
a, wybrana przez obie strony walczące, o- 
je kwestję redukcji płac roboczych, Zobo- 
się ukończyć pracę przed końcem paździer- 
Ośm tysięcy robotników wróciło do pracy. 


iemiecka agencja socjalno - demokratycz- 
i, żę jeden z zabójców Rathenau bezpo- 
po morderstwie oświadczył: „Nie pozosta- 
nam nic innego, jak tylko zamordować Ra- 
wa. Nie mieliśmy więcej pieniędzy. Musie- 

ować wielkie powstanie komunistycz- 
znowu zdobyć przyzwoite 
eństwie', Tenę morderca nazywał się Te- 
Był wnukiem rewolucjonisty z 1848 roku, 
usiał emigrować i umarł w Amervce. Przed- 
wiciel powojennej młodzieży junkierskiej, mo- 
znej i reakcyjnej składa dowód jakiegoś 
iejnego cynizmu, Są ludzie, którzy mnie- 
że ci mordercy zabijajątErzbergerów i Rathe- 
w w imię ideału, to są zwyczajne  zbiry, 
dający się więcej dającemu! 


Konferencja haska została zamknięta 20 
po południu. Na wniosek belgijskiego dele- 
„Cattier, -zapadła uchwała, -w której myśl 
, reprezentowane na konfęreńcji oświadcza- 
nie okażą żadnej pomocy poddanym swoim, 

ci chcieli nabywać własności, które przęd 
n 1917 należały do innvch cudzoziemców. 
er oświadczył, że Stany Zjednoczone nie obec- 

konferencji, oświadczaja formalnie, iż przy- 
ją się do tej uchwały. Uchwała ta skierowa- 


te, zjawił się tam i zagroził obsadze-_ 


stanowisko w: 


| 
| 


A „%OBOTNLK”, wtorek, 25 lipca 1922n | 
głodù na ulicy, kobiet w łachmanach. Mkną ! 2) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie ra- 


po tym Twerskim Bulwarze automobile naj- 
pierwszych marek paryskich czy amerykań- 
skich, kosztujące dziesiątki miljardów w ru- 
blach, w automobilach rozwalona kanalja 
w paryskich czy londyńskich strojach —a 
pod, automobilem gromady dzieci, nie ma- 
jących iuż siły uciekać przed potworną a 
cudowną maszyną... Sklepy są pełne. Wy- 
daje się. że miasto opływać musi w dostat- 
ki — my, żywimy się rzepą surową a obok 
nas, tu w stolicy, tysiące umierają z głodu, 
z wycieńczenia, z chołery i tyfusu i każdy 


z nas pyta, kiedy jego przyjdzie kolej i — | 


` głosowanie, 


tęskni. 

- Dziś tyle — pozwól, drogi a szanowny, 
że się odezwę znowu i prędko. Bo my tę- 
sknimy tu, towarzyszu Bezmaski, poprostu 
umieramy z tęsknoty.... 


List powyższyą znalazł się w posiada- 
niu naszem. Na Wopercie b”! znaczek po- 
czty polskiej. Przywiózł go widocznie ktoś, 
kte z Moskwy jechał. Nie jest to list pry- 
watny, jestto dokument. Nie zawiera yze- 
czy nowych. Zawiera rzeczy. okrutne. Jest 
on dla nas wszystkich przeznaczony. Kła- 
de go tutaj i wydrukuję następne o ile 
przyjdą. 


Henryk Bezmaski. 


_ Przesilenie we Wloszech. 


sielankę i normalną działalność faszystów) 
w razie utworzenia rządu, zamierzającego 
wypowiedzieć walkę faszystom. 

Wiadomo z esz, że misję tworzenia 
nowego rządu otrzymał Orlando z partji 
Giolitti'ego. Jest rzeczą wątpliwą, czy mi- 
sja ta mu się uda. Parlament włoski rozbi- 
ty jest na 13 partii, z pośród których nie 
spesób sklecić większości o jednolitym kie- 
runku. Położenie obecnie wikła się jesz- 
cze przez to, że nawet w łonie popolari nie- 
ma jednomyślności co do orjentacji i część 
lgnie ku prawicy, część zaś ku lewicy. Każdy 
nowy rząd włoski przychodził na świat po 
ciężkich bólach, zwłaszcza gabinet Facty, 
powstały po przesileniu z rządem Bono- 
mi'ego w lutym r. b., był wynikiem wszel- 
kich kombinacji arytmetyczno - politycz- 
nych i 4 — 5 nieudałych prób utworzenia 
rządu ze strony powołanych do tego przez 
króla osób. Facta dlatego tylko mógł zo- 
stać premjerem, że był „kartą niezapisa- 
ną', w nikim nie wzbudzając obaw, że oka- 
że się osobistością o wyraźnie nem 
obliczu. Tak się też stało, ale okazało się, 
że bezbarwność nie jest jeszcze dostatecz- 
ną kwalifikacją na kierownika rządu. ? 

Jal widać, stosunki w Polsce pod tym 
względem mocno trącą włoszczyzną. 

W przesileniu obecnem socjaliści mogą 
odegrać dużą Fole, jeśli zważyć, że są naj- 
liczniejszą frakcią o 122 członkach. Ale 
rolę taką odeśrają tylko wówczas, jeżeli 
będą chcieli czynnie współdziałać w two- 
rzeniu rządu. gotowego „do walki z faszy- 
zmem. Na tym punkcie jednak w partji 
walczą z sobą dwa prądy. z których jeden, 
uprawiający bezpłodną, w danym wypadku 
wręcz szkodliwą dla klasy robotniczej o- 
pozycję, zdaje się mieć za sobą większość. 
W każdym razie jeszcze niedawno Serrati 
oświadczył, że wolałby raczej rozstać się 
z tow. Turatim, d'Aragona i in, t.j. zgo- 
dziłby się raczej na rozłam partyjny, ani- 
żeli na popieranie ządu demokratycznego. 
Może wypadki w Niemczech i współdziała- 
nie obu odłamów socjalistycznych w obronie 
republiki niemieckiej wywrą zbawienny 
ue na socjalistów większości we Wło- 
szech. 


na jest do transakcjk naftowych, dókonywanych na 
Kaukazie. 


- Na posiedzeniu zamkniętem Rady Ligi Na- 
rodów 21 lipca rozpatrywano sprawę mniejszości 
narodowych, Sekretarz generalny i delegat Polski 
zekowiążali się zlożyć raport o stanie tej sprawy w 
Polsce na posiedzeniu, które zbierze się w początku 
września w Genewie, 


— Korespondent „Svenska Dagbladet” donosi 
z Moskwy, że sąd wojenny skazał dwudziestu ka- 
detów ze szkoły wojskowej w Kronsztacie na śmierć 
tytulem kary za nieuczęszczanie do szkoły. 


— Z powodu przesilenia politycznego, jakie 
przeżywają obecnie Włochy dobrze jest przypom- 
nieć, że parlament włoski sklada się z 528, posłów. 
Posłowie ci dzielą się na trzynaście partji, a mia- 
nowicie: agrarjusze (23), demokraci, grupa Giolit- 
ti — Orlando (42), demokracja włoska grupa Nitti 
[36), demokracja liberalna, grupa Bevione — De 
Nava (24), demokracja społeczna grupa Caserta- 
no —- Labriola (41), fascióci (31), grupa mieszana 
32), nacjonaliści (11), liberali - demokraci grupa 
Salandry (21), ludowcy-katolicy (106), socjaliści 
(122), socjaliści reformiści (26), komuniści (13). 


LI R m 

Kronika sejmowa. 
Dziś o godz 12-ej w południe posie- 
dzenie Komisji Parlamentarnej Z. P. P. 8. 
t i Ep | 

Porządek dzienny dzisiejszego, 329 posiedze- 
nia Sejmu 0 godz. 4-tej po poł, przewidujć: + 

1) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie ra- 


tyfikacji . połsko-niemięckieśo układu o amnestji 
na górnośląskim obszarze plebiscytowym. 


tyfikącji układu połsko-niemieckiego, dotyczącego 
kópałń górnośląskich. + 

3) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie ra- 
tyfikacji układu połsko-niemieckiego o państwowej 
własności górniczej i hutniczej w polskiej części 
Górnego Śląska. À 

4) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie ra- 
tyfikacji polsko-włoskiej konwencji handlowej, : 

5) Pierwsze cZtanie ustawy w przedmiocie ra- 
tytikacji polsko-szwajcarskiej konwencji khandto- 


| wej. w dnia 26 czerwca 1922 roku, 


A S PO W O Z ZZ Z S O ZZ O ZZO OZ ZZ e O Z O Z Z ZE WE O a _ 
- e 


6) Dalszy ciąg trzeciego czyłania ustawy o or- 
dynacji wyborczej do Sejmu t Senatu i ewentualnie 


7) Pierwsze czytanie ustawy o kredycie Skar- 
ku Państwa w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko- 
wej, Zone) 

8) Pierwsze czytanie ustawy o dałszej emisji 
biletów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 


` 


Kronika polityczna 


NIEPRZYJĘCIE NOTY UKRAIŃSKIEJ. 


W związku z notatkami, które pojawi- 
ły się w prasie o złożeniu noty przez Przed- 
stawicielstwo Ukraińskiej Republiki Sowiec- 


, $ 
SEPARATYSTYCZNE STANOWISKO 
RZĄDU BAWARSKIEGO. 


Monachjum, 24 lipca. (PAT.) Radjo. 
Rząd bawarski postanowił ogołsić rozporzą- 
dzenie, obwieszczające, iż tuje usta- 
wę w sprawie obrony rzeczypospolitej, lecz 
wykonywanie tej ustawy powierza władzom 
i trybuqgłom bawarskim. Wobec tego inge- 
rencja władz Rzeszy oraz działanie. 

sądów nie będzie mogło znaleźć zastosowa- 
nia w Bawarji. Władze rządowe są upowa- 
żnione do wprowadzenia zarządzeń, nie- 
zbędnych w celu przywrócenia porządku i 
bezpieczeństwa. Prócz tego rząd monachij- 
Ski nie uznaje za obowiązującą dla siebie 


państwowej i nie zgadza się na zastosowa- 
nie tej ustawy w Bawarii. | 


MOŻLIWOŚĆ ROZRUCHÓW 

" "W BAWARJI W 
Monachjum, 24 lipca, (AW.) Rząd ba- 
warski obawia się rozruchów na wypadek, 
gdyby parlament nie uchwalił ustaw ochron- 
nych. Spodziewony jest wybuch generalne- 
go strajku. Stosunki zaostrzają się coraz 
bardziej, 


TAJNE ZBROJENIA. 


„Daily Mail” denosi z Berlina, iż ko- 
misja kontrołująca międzysojusznicza Wy- 
kryła, że ew brzmieniu traktatu wersal- 
skiego, który dopuszcza angażowanie do 
milicji, tylko na czas 12 lat — niemieckie 
władze wojskowe werbują młodych ludzi w 
wieku lat 18 -$ 19, ćwiczą ich w służbie 
wojskowej przez 2 lata, następnie zaś wy- 
dalają z szeregów pod pretekstem, iż zacią- 
gnięcie się do milicji jest nieważne z po- 


ODMOWA ORLANDA, 
zym, 24 lipca. (PAT.) Orlando uchy- 


li} się od tworzenia gabinetu ‚ponieważ za- 
równo socjaliści, jak i katolicka partja lu- 
dowz nie chcą wejść do gabinetu, by wspól- 
nie pracować z partjami prawicowemi. Król 
RZ na posłuchaniu prezydenta izby Ni- 
colę. 


ZWYCIĘŻONE PRZESZKODY. 

Rzym, 23 lipca. — (P. A. T.). Pertrak- 
tacje, które Orlando prowadził z prawymi 
Iiberalami i Salandrą , wywołały  niezado- 
wolenie radykalnych demokratów i części 
popolarów. Urlanilo, wobec łączących go 


gnie stworzyć Gabinet łącznie z umiarkowa- 
ną prawicą. Zamiar ten sprzeciwia się u- 
chwałom popciarćn i demokratów; stąć po- 
wstały trudności, które moga uniemożliwić 


Konferencia pras wa 


Praga, 24 lipca.—(P. A. T.).. W Karis- 
badzie rozpoczęły się dzisiaj obrady konfe- 
rencji prasowej Małej Ententy i Polski. Z 
ramienia Polski przybyli: min. Targowski, 
referent prasowy M. S. Z, Kl i, a nad- 
to biorą udział w roli rzeczoznawców kon- 
sul Marski sekretarz poselstwa hr. Morsz- 
tyn i attache prasowy poselstwa polskiego w 
Pradze Mergel. 

Na dzistejszem pesiedzeniu wybrano 
przewcdniczącym konferencji szefa biura 
prasowego czechosłowackiego Iajeka, po- 


czem wygloszono referaty. Redaktor-Hyka | komisję dla spraw technicznych pod prze- 


Położenie w Niemczech 
Zatarg Rzeszy z,Bawarią — 


ustawę o utworzeniu “ policji kryminalnej, 


OLRANDO. NAPOTKAŁ NA NIEPRZE-, 


stosunków i zobowiązań dawniejszych, pra- | 


Orłandzie utwcrzenie gabinetu. Prasa dc- | 
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kiej w odpowiedzi na notę polską, dotyczą- 
cą akcji wywiadowczej niektórych współ- 
pracowników tegoż Przedstawici , — 
dowiadujemy się, że Ministerjum Spraw Za- 
| granicznych nie uznało za możliwe przyjąć 
noty Przedstawicielstwa Ukraińskiego do 
wiadomości, nie wchodząc w merytoryczną 
dyskusję co do jej treści, gdyż uważa sa- 
mą jej formę za niedopuszczalną i niezgod- 
ną ze zwyczajami ogólnie przyjętemi w 
międzynarodowych stosunkach dypłoma- 
tycznych. A 
Nota Przedstawicielstwa U. S. S. R. 
zawiera szereg na niczem nie opartych i 
niesłusznych inwektyw pod adresem orga- 
nów rządowych polskich (P.A.T.). 
| ROKOWANIA POLSKO - BELGIJSKIE. 
Wiceminister Strassburger przybył do Brukse- 
li celem przedwstępnego omówienia zasad traktatu 
handlowego polsko - belgijskiego, Po dłuższej roz- 
mówie z ministrem spraw, zagranicznych, Jasparem, 
w obecności posła Sobańskiego, wiceminister Strass- 
burger odbył konicrencję z szefami odpowiednich 
| departamentów w ministerjum balgijskiem, (P.A.T.). 
A z 
Nowy poseł polski w Argentynie, p. Władysław 
| Mazurkiewicz, złożył listy uwierzytelniające pre- 
| zydentowi Rzplitej Argentyńskiej, | 


wodu braku zgody rodzicielskiej, co jest 
warunkiem nieodzownym. ten sposób 
Niemcy rozporządzaja znacznie większą H- 
czbą ludzi wojskowe wyćwiczonych, niż to 
pozwala traktat. 


ROZBICIE BAWARSKIEJ KOALICJI. 
RZĄDOWEJ. 


Eilwese, 24 lipca. (PAT). Radjo. Z 
Monachjum donoszą, że bawarski minister 
handlu Hamm podał się do dymisji. Ozna- 
cza to wystąpienie przedstawicieli partji 
demokratycznej z bawarskiej koalicji rzą- 

ej. 


POSIEDZENIE GABINETU RZESZY. 


Berlin, 24 lipca. (PAT.) Dziś przed 
ponani odbyło się posiedzenie gabinetu 
zeszy. na którem omawiano sprawę sta- 
| nowiska Bawarji wobec ustawy o ochronie 
republiki Narady były poułne. Decyzji ża- 
dnych nie powzięto, 
' 


Apati 

Separata Haiei 
Bordeaux, 24 lipca. (PAT.) Radjo, Da- 
ncszą z Akwizgranu: Na kongresie zwo- 
lenników ustroju republikańskiego w Nad- 
renji szereg mówców, a między inmymi pre- 
zydent Smoets, podkreśłali dążenie zwolen- 
ników republiki do oderwania Nadrenji od 
Rzeszy niemieckiej i przyjęli jednomyślnie 
rezolucję, domagającą się enia 
wszystkich funkcjonarjuszy, nie pochodzą- 
cych z Nadrenji, ustanowienia przy komi- 
sji międzysojuszniczej komisji doradczej, i 
ochrony obywateli Nadrenji przed gwałta- 
| mi policiji niemieckiej. ; 
l 


. Przesilenie we Włoszech 


meckratyczni przypom na Śrlandzie, że Sa- 
iandra już raz nie przyniósł mu szczęścia 
podczas tworzenia rządu po upadku gabi. 
netu Bonomi'ego. „Il Pese" zwraca uwa- 
ge Orlandzie, iż gdyby nawet dzięki uporo- 
wi udało mu się utworzyć gabinet łącznie z 
„prawicą, to będzie to gabinet krótkotrwały, 
który zostanie obalony już w październiku, 
natychmiast po zwołaniu nowej sesji parła- 
mentarnej. 


NEUTRALNE STANOWISKO GIOLIT. 
TTEGOC 3 
Rzym, 23 lipca: — (P. A. T.). Zwraca 
uwagę fakt, iż Giolitfe pomimo wezwań nie 
>= kuracji w Vichy inie powrócił do 
| Kzymu, stronnictwo zaś jego, do którego 
nawiasem mówiąc, należy również Orlando, 
zachewuje się napózór newtrałnie i obożęt- 
| nie wobec tworzenia ządu. Było to jedyne 
| stronnictwo centrum, głosujące za gabime- 
tem Facty. ; 


mówił o wzajemnej służbie informacyjnej, 
mającej na celu poglębienie wśród szere- 
tch warstw znajomości wzajemnych sto- 
sunków krajów. repreżentowanych na keon- 
jerencji. Redaktor Safranek wygłosił: nefe- 
rat o stronie technicznej służbyśintormacyj- 
nej i organizacji Stosunków wzaj 
między ajencjamii. Sekretarz Buter omawiał. 
sprawę ześrodkowania -służby informacyj- 
„nej nazewnątrz, jako też sprawę przeciw- 
działania wrogiej propagandzie, W końcu 
posiedzenia wybrano trzy komisje: komisje 
dla spraw politycznych pod  przewodni- 
ctwem naczelnego redaktora  Lukowicza, 


"-"upmmamewe_ m | O" 


| 
| 
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„ROBOTNIK“, 


do Rosji paczek typowych, przeprowadzając tę ak- 
cję przy współudziale Międzynarodowego Komite- 
tu Czerwonego Krzyża, Paczki te przesyłane są 
do pojedyńczych osób prywatnych, do grup eraz 
instytucji dobroczynnych Rosji. Siedziba central- 
na tej służby niesienia pomocy znajduje się w Ge- 
newie w biurach Wysokiego Komisarjatu Między- 
narodowego Komitetu Niesienia Pomocy Rosji (Rue 
du Rhone 54), Paczki są przygotowywane w Ry- 
dze, skąd wysyłane są do Rosji, Cena poszcze» 
gólnej paczki wynosi 234 dolarów, a składa się ona 
z mąki, mlęka skondensowanego, tłuszczów, cukru, 
soli i herbaty, Każda osoba, pragnąca wysłać ta- 
ką paczkę typową, ma jedynie dać znać o tem za 
pomocą wysłania przekazem edpeowiedniej kwoty 
pod adresem Société de Banque Suisse à Genève, 
albo pod adresem Swiss Bank Corporation, 43 Loth- 
bury — Londyn. 
Wszelkie niezbędne informacje oraz formula- 
rze wraz z listą profesorów mogą być na żądanie 
one przez Wysoki Komisarjat d-ra Nanse- 
ma w Genewie, +4 
Poza tem bardze pożądama jest każda próba 
ze strony profesorów uniwersyteckich i uczonych 
nawiązania stosunków z ich kolegami rosyjskimi, 


wodnictwem Klimeckiego i komisję redak- 
Cyjną pod przedwonictwem redaktora Joa- 


Beret o polityce Frandi ` 


Paryż, 24 lipca. P.A.T. (Havas). Pre- 
* zydent Izby deputowanych, Peret, podczas 
Uroczystości odsłonięcia pomnika w Mont- 
morillon na cześć poległych wygłosił mo- 
wę, w której zaznaczył, że byłoby szcze- 
rem pragnieniem Francji módz pozbyć się 
olbrzymich ciężarów finansowych, wymaga- 
nych ma potrzeby wojskowe i poświęcić 
wszystkie swoje dochody na odbudowę sy- 
Stemu g arczego, tak bardzo wstrząś- 
niętego na skutek wypadków wojennych. 
Jednakże Francja musi wciąż czuwać nad 
Żachowaniem pokoju pomiędzy nią a Niem- 
m i, których usposobienie dla Francji jest 
dobrze znane, Francja zresztą ogranicza 
Się tylko do najniezbędniejszych środków 

ieczeństwa, czego dowodem oganicze- 
Nie służby wojskowej do 18 miesięcy. Mo- 
tywy Francji w sprawach rozbrojenia nie 


Są mniej imperatywne, aniżeli motywy, | K'órym odosobnienie przeszkadza w prowadzeniu 
które nakazały jej jaciołom angielskim, | intensywnej pracy. 2.8 
am ij im zachować znacz- i 


W sprawie odszkodowań Peret zazna- 
czył, że Francja gotowa jest udzielić swe- 
mu dłużnikowi różnych ulg co do terminów 
i sposobów spłat, nie może jednakowoż być 
wciąż bankierem dla Niemiec. Ponieważ 
spadek marki niemieckiej został świado- 
mie zorgańizowany, wobec tego Niemcy 
muszą być odpowiedzialne za uiszczenie w 
_ terminie spłat według planu, ustalonego dn. 
12 b. m. Należy do rządów sprzymierzo- 
_ nych powziąć teraz decyzję, co do środków 
do zmuszenia Niemiec do wykonania przy- 

jętych zobowiązań. 
| Zakończył Peret oświadczeniem, że 
anulowanie długów  międzysojuszniczych 
mogłoby być podstawą zredukowania wie- 
rzytelności francuskich w stosunku do Nie- 
miec, a w dalszej konsekwemtji również 
podstawą do przeprowadzenia tych opera- 
cji kredytowych, któreby pozwoliły Fran- 
Cji, upadającej pod brzemieniem szkód wo- 
Jennych, odzyskać swoją równowagę gos- 
| podarczą, 4 


Witaj tlegaięm. 


— Jak donosi „Morning Post” z Angory Mu- 
stafa Kemal mianowany został ponownie główne- 
dowodzącym armji. ? 

— Firma szwedzka, dostarczająca Rosji loko- 
motywy, postanowiła zaniechać dalszej dostawy ze 
względu na niemożliwość uzyskania zapłaty od so- 
wietów, 

, — Z Homla, Kijowa i Moskwy donoszą o bun- 
tach armji czerwonej z powodu niewypłacenia żoł- 
du. W pobliżu Pskowa na granicy estońskiej rów- 
nież wybuchł bunt podobny, przyczem doszło dą, 
krwawych starć, - 

— Sownarkom ukraiński polecił ukraińskiemu 
komisarzowi do spraw komunikacji wyszukać w 
ciągu 24 godzin środki na wypłacenie pensji pra. 
cownikom kolei, którzy nie otrzymują wynagrodze- 
nia już od kilku miesięcy, x 

— W Wiedniu spodziewają się, że w połowie 
sierpnid Austrjacki Bank Emisyjny rozpocznie dzia. 
łalność, 

— „Parlamentskorrespondenz”* donosi, że w 
Wiedniu powstał tajny związek pod nazwą: „Ehren- 
schutz des Kaisershauses" (Zw, obrony czci domu 
cesarskiego), do którego należy arystokracja oraz 
oficerowie. 


Dznanie Litwy de jm? 


Gdańsk, 23 iipca. (PAT.) Dzienniki 
$ łutejsze donoszą z.Kowna, że posłowi li- 
tewskiemu w Paryżu doręczono notę, pod- 
Bisang przez mocarstwa Lutenty, a zawie- 
lającą uznanie Litwy de jure, Nota prze- 
Widuje zobowiązanie się rządu litewskiego 
| uznania postanowień traktatu wersal- 
skiego w sprawie umi odowienia 
Niemna aż do Grodna. 


„ Dnfęreaca Leyi Goorgga 7 Polacarem. 


||| Paryż, 24 lipca. — (P. A. T.). Dotych- 
rząd irancuski nie otrzymał z Londy- 

' wiadomości co do ewentualnego termi- 

BU spotkania się Lloyd George'a z Poinca- 


ata A ane da A auli ać ań aka ai a GA AG s) 


Czasopisma. nadesłane. 


Vers la Santé (Do Zdrowia). Miesięcznik 
Związku Towarzystw Czerwonego Krzyża. Nr. 6. 
Czerwiec 1922. Wychodzi w języku francuskim, 
angielskim i hiszpańskim, 

„Ubezpieczenia Społeczne* Ny 9—10—11, Na 
czele n-m znajduje się aktualny artykuł o koniecz- 
mości) udostępnienia «dla szerokich sfer ludności 
zdrojowiok i stacji klimatycznych, z których dotąd 
w calej. pełmi korzystają jedynie — paskorze, ko- 


set., Wedle wszelkiego prawdopodobień- | koty i alfonsi, 
twą obaj premjerowie spotkają się 1 sier- W artykule „W sprawie aptek” zachłinni ap- 
Pria w ynie. Głównym, punktem obrad tekarze, spelculujący bezkarnie dzięki moopolowi, 


ma być regulowanie sprawy odszkodowań 
sprawa żądanego przez Niemców morator- 
um, 


Strajk gómików amaii kid |, 


Eilwese, 24 lipca. (PAT.). Radjo. Z No- 
Wego Jorku donoszą, Fm E H amak zaże” 
| ppsa strajku górników nie dały rezultatu. 
_ £apasy węgla w Amryce zmniejszają się 
szybko. Istnieje płan przywrócenia repar- | 
i ji węgla, Która istniała podczas wojny. 
40 okrętów amerykańskich na w h euro- 
 Bejskich otrzymało polecenie przygotowa- 


ma zdrowiu i życiu ludzkiem, a w obawie rozwoju: 
apiekarstwa społecznego, rzucający gromy „święte- 
go oburzenia”, klamstw i oszczerstw — dostali eig- 
tą i ostrą odprawę, opartą mir faktach ii dokumen- 
tach, z czem radzimy się zazmajomić ogółowi, kry- 
tyczmie myślącemiu.' . 

Szereg artykułów, poświęconych różnym giro- 
nom działalności Kas Chorych, oraz różrorodnym 
zagekdoieniom z nią związanym, uzupełnia żywo i 
barwnie pisana kroniką ruchu ubezpieczemiowegio. 

Musimy" jednak wyrazić żdziwienie, że © spra- 
wach pracowników Kasy panuje w wydawniebwie 
głuche milczenie, Czyżby tam pod i względem 
isiniaty sefosuniki idealne?! szla 


Ma się do transportowania węgla angiel-- Milczenie to jest tem więcej mi ; A 
saa ń 4 zj ie l iętej niepokojące, iź 
skęjgo do kneri, Okręty te mają prze- | wiemy, niestety, ż8 tak nie jest... j 


Więżć miesięcznie 300 tys. ton. Dotychczas 
mówiono w Anglii 560 tys. ton węgla dla 
Stanów Zjedneczonych. 


Peme GZSRYM (ODIN 


|, Genewa, 22 lipca. P.A.T. Wysoki komisarjat 
/ tn Nansena komunikuje; Ostatnio zwrócił na sic- 
| bie powszechną uwagę los opłakany profesorów, u- 
 Szemych i badaczy, przebywających w Rosji, Od 
 Szeregu lat są oni zmusztni do kontentowania się 
 Płącami zarobkowemi bardzo niedostatecznych roz- 


sł incji. 
prowincil, 
i . 
Grodzisk. 
? 
(Korespondenca własna), 

i w niedzielę dnia 9 b, m, odbyt się w Grodzi- 
sku wiec, zwołany przez miejscowy Komitet PIPS., 
na: który on tow. poseł Dobrowolski, Wiec od- 
So s | byl się w wypełnionej szzelnie przez słuchaczy sa- 
Biarów i ROA łatwość, na skutek | 1: Zabrał głos tow. Dobrowolski, który w dłuższem 

szego doszli: Povon SRA ańcowego wycieńczenia, przemówieśnu nakreślił obecną sytuację polityczną 

no rozdzielanych. pomiędzy nich przez władze | i przedsiawit konieczność powslanią rządu mają- 

Zasjików pod postacią tak zw, „pajków”, t, j, racji | sogo zwutanie. klasy pracującej, Rząd podobny mo- 
Wywnościowyc , skazani są uczeni rosyjscy na bar. ” z i Sejm, lstó: dk 

etacie że stworzyć tylko mawy Sejm, lstórego demokratyzim 

opłakaną weg . i jest uwarunkowany zwartem glosowaniem ludu 

Organizacja pomocy, pozostająca pod kierow- | polskiego na listy socjalistyczne, 

Rictwem d-ra Nansena, przeprowadziła ostatnio ba- Po 8-godzinnej mowie tow, Dobrowolskiego, 

RA R-nad_ Sprawą niesienia pomocy dż oj > w | wśród okrzyków: „Niech żyje socjalizm, wiec roze 
sji i prace przedwstępne w tym kierunku zana wiadapio | ś 

W j ukończone. 8-go czerwca podpisany został 
| 


Z przedstawiciela d«a Nansena układ z rzą- 

sowietów, według którego to układu „stanie 
możliwem przesyłanie paczek żywnościowych 
a Profesorów oraz inmych osób, należących do 
Swiata pedagogicznego, tub oddających się innym 
i Zäwodom zx 


Ai 


“ie 


-Głosy czytelników, 


I PET r- i 

| Jnstytucja niesienia pomocy d-ra Nansena zo c l 

| Guizowała ostatnio powszechną służbę przesyłania | zły sen zdrowia, bądź z przyczyn służbowych, nie 
l . 


e" 


FT: a 1 


wtorek, 25 lipca 1922 r. 


e 
może jadać z kolla ¿ zmuszeni są stołować się pry- 
watnie, Jako ekwiwalent, otrzymują oni 180 mk. 
dziennie, co przy Czisiejszej drożyźnie, nie moża 
jm starczyć nawet na bochenek chleba, Wobec mi- 
komo melłego żołdu (27 mk, dziennie), nie wuado- 
mo z czego ma się utrzymywać żołnierz, szczegól- 
niej pozbawiony pomocy ze strony rodziny, M, S. 
Wors. sechowuje się niesłychanie karygodnie, nio 
imteresując się losem swych żołnierzy i, pozostawia. 
Ao mmo zmieniających się warunków! bytu, straw- 
ne, ustanowione już w roku ubiegłym. Może spra- 
wą ta zajmie się Wojskowe Komisja Sejmowa? 
Szeregowiec, 


Ruch robolni 
uch robotniczy, 
"p 
L tycia piti. 
Akademja Górnośląska. W! niedzielę, 
dnia 30 b. m, o godz. 11 rano w sali Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa (Krak. Prze- 
dlmieście) odbędzie się uroczysta Akade- 
mia kn upamiętnieniu złączenia G. Śląska 
z Rzplitą Polską. Program wypełni słowo 
wstepne, oraz produkcje artystyczne. 
Karty wstępu — Al. Jerozolimskie 6, 

w Biurze O. K. R. ý r 

| „Częstłochowianin“. Dnia 23 b. m. u- 
kazał „się Nr. 24 „Częstochowianina'”', pisma 
tygodniowego, wydawanego staraniem czę- 
stochowskizgo O. K. R. Na wiozmaiconą 
treść numeru składa się artykuł wstępny 
p. t. „Po obaleniu rządu Śliwińskiego", ar- 
tykuły: „Walka z drożyzną w Niemczech”, 
„Teror Chadeków", „Zw. Zaw. w Anglii", 
„Związek „Praca' działa’ i in, oraz odci- 
nek powieściowy, szereg artykułów związa- 
nych z miejscowem życiem  społecznem i 
politycznem, dział kroniki i t. p. Redakcja 
i administracja „Częstochowianina'* mieści 
się w Częstochowie przy ul. Kościuszki 62. 

Fgzekutywa OKR, Dziś o g. 5 w lokalu OKR. 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Eg- 
zekubywy OKR, 

Okręgowy Komitet Robożniczy, Dziś a godz, 7 
w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
posiedzemie Okr, Kom, Rob, 


Kolo szewców i kamaszników. Dziś o godz, 7 
w kalu dzielnicy Śródmnejskiej Al, Jerozelim- 
skie 6, odbędzie się zebranie : SZEWCÓW i ka- 
maszników, 

Kole krawców. Dziś o godz, 7 w lokalu OKR., 
Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła 
knaweór, 

* Dzielnica Powązkowska, Jutro 6 godz, 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Okopowa 80 m. 16, odbędzie się 0- 
gólao zobrznia członków dzielnicy, 

Kolejowa Org, PPS, Jutro o godz, 6 w tokalu 
OKR, Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się posiejdze- 
nie komitetu. 4 i 

Kolo drukarzy, Jutro o godz, 7% w loksiu O. 
K. R. Al. Jerozciimskie 6, odbędzie się zebranie 
Kota druakwgy, ; A 

Pocztowa Org, PPS, Jutro o godz. 7 w lokalu 
OKR., Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne ze- 
bramie członków. % 


Ruch zawodowy; 


Związek zaw, służby domowej, Z powodu ferji 
zebremie służby idomowej odbędzie się dopiero dn, 
18 sierpnia u. b, 
© Baezmość, ręczni trykociarze! Dnia 26 b, m, od- 
będzie się zebranie wszystkich ręcznych trykocia- 


` | rzy w lokata Związku (Wolska 52) o godz. € wiecz, 


Wszyscy człenkowie i mieczłonkowie  obowiązami 
są stawić się mą zebranie. Sprawy bardzo ważne, 
Jutro o godz, 5 pp, odbędzie się zebeanie fa- 
bryk szmuklerskich w lokalu Związku (Woiska 52). 
Na zebraniu obowiązani być winny roboinice od 
Wajebruma i windziarky od Krauna i Rowióskiego, 
II zjazd Zw, rob. przem. drzewnego w Polsee 
(z siedzibą w Krakowie). Zjazd odbędrie się w 
Przemyślu (Dom Robolniczy) dn, 6 sierpnia, Na 
porządku dziennym poza sprawozdaniem z dziełal- 
aości u kasowem, zsajdzie się, m. in, sprawozdanie 
m Międzynar. Kongresu rob, drzewnych, przyjęcie 
nowego statutu, organizacja a sprawa zjednoczenia 
i in, , | 
W mjeździe! uczeglniczyć bedą delegaci oddzia- 
łów, według klucza 1 del, na 100 członków, wzglę- 
dnie 1 del. od oddziałów, liczących mmnej, niż 100 
członków. . 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU W. TOMASZOWIE 
Strajk w Tobrykach tomaszowskich zostat mli- 
kwidowany w sobotę, Obie strony przyjęły wniosek 
kompromisowy, postawiony przez inspektory pra- 
„ty Wojilnewicza z Łodzi. Od poniedziałku robotni- 
cy przystąpili do pracy, 
Żądania pracowników larmaceutycznych w Łodzi, 
Zwiątek zaw, pracowników : farmaceutycznych 
w Łodzi wystąpił z żademiem podwyżki pałcy o 50 


| proc, licząc cd dzia 1-lipea, Na żądanie to właści. 


cielo apie mie zgodzili się, oświadczając, iż są za- 
leżni%g Ministerjum Zdrowia i podwyższyć mogą 
| wówczas, gdy Ministerium pozwoli podwyższyć ce- 
1ę lekarstw, (Po dlvższej dyskusji pracownicy o- 
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BIS”! 
m 99 | 4 
Są to doskonałe E 


papierosy 


palcie i oceńciel A $ 


„BIS“: sprzedaje się wszędzie po 


Mk. 12 za sztukę - 
Fabryka Wyrobów Tytomiewyth 


„Bracia POLAKIEWICJ 


* lysie gospodarcz:, 
Notewania giełdy warszawskiej, 


Dolary St. Zjodn, 5925—6885, 
Dolary kanadyjskie 6875—5850, 
Marki niemieckie 12,00—11,90, 
Bolgia 46950—465,50, 
Szwajcarja 1144—1136, 
Wieleń 20,00—19,00. 4 
Frani francuskie 49%, A 
Niedobór budżetowy. SĄ 
W bieżącym roku budżetowym niedobór wy- 
nosi w stosunku do wydatków: w Stanach Zjedno- 
czonych Am. Półn. 0,6%, we Francj i 18% (w 
przyszłym roku — 13%!), w Holandji — 04%, w 
Austrji — 63%, we Włoszech — 47%, w Szwajcą» 
rji — 19%, w Czechosłowacji — 4,6%, w Jugosła- Ę 
wji — 114%, w Polsce —224% (na podstawie bu- 7 
dżetu p. Michalskiego — w rzeczywistości najmniej na 
dwa razy tyle), w Finlandji — 8,7%, w Japonji ze w 
0,7%. W jednej tylko Anglji dochody przewyż- 3 
szają wydatki o 4%. i i 4 
Likwśd $ acja polskich dłagów przedwojennych í $ ) 
w Anglij. j- 
W końcu czerwca 1 w początku lipea przeby- 
Związku przemysłu 


i 
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angielskich, Sprawa 5 
nęści dla stron obu, któro jednakże, 
oar ? 


bec wierzywiel, angielskich } k 
ukłed į rozwój stosurków handlowych między oby- | 
dwoma peństwami, To samo zdanie wyraził wobeo © 


półrocznych, pószymzjąc od 30 lipca 1982 r. Wierzy- 
„ciele angielscy uwożają, że zrobili na rzez p sre 


| Umowa ta oczekuje obecnie potwierdzenia jej 


4 ty 
"R 


dyńskich jego zastkceptowamie, Niewątpliwem jest, 
że śladem firm bgwełnienych pójdą i inne, wełnia- 
ne i jutowe, rówież będące dłużnikami bankáw 
angielskich. r Aa 


Rozmaitości. 


Cuda techniki, m 


Fabryka lokomotyw „Hanomay" w Hanowerze 
zbudowała dziesięciotysięczną lokomotywę, najsil- 
niejszą, jaka jest na kontynencie Europy. Może. 
ona ciągnąć pociągi, ważące do 300 ten z szybko- © 
ścią 45 kilometrów na godzinę, ` B= 5 

W słynnej fabryce porcelany w Meissen (Mi-. 
śnia) w Saksonji skończono odlewać komplet Rze 
nów porcelanowych (70 cent. wysokości i 50 ctm. vig 
djametru) dla miejscowego kościoła, Łamiiwa "2 
zelana zastąpić może, jak widać, spiżl / SĄ 
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Mes? Zgon Henryka Weyssenholfa. Onegdaj zmarł 
w Warszawie znany szeroko artysta-malarz, Hen- 
| wyk Weyssenhoff, Zmarły zostawił po sobie cenny 
dorobek artystyczny na który składa się szereg wy- 
bitnych dzieł traktowanych w duchu szkoły reali- 
stycznej, których tematy czerpał artysta z rodzi- 
_ mych litewskich moczarów, pól i ostępów leśnych, 
> Henryk Weyssenhoff zmarł w 63-im roku życia, 


Zgon Wł, Stodoinickiego. W Lublinie zakoń- 


b korespondent wielu pism i redaktor - viydawca 
„testowego dziennika „Goniec Polski“. 

„ Ne mocy testamentu, p. Stodolmiaki zapisał ca- 
ty swój majątek, a mianowicie: prawą kio dużęj 
mierushomości przy ul, Krakowskie Przedmieście 


T 
j AEN 
tość, co pozwoli na szybsze urzezywisinerie z8- 
miarów tej instytucji w urządzeniu domu dla lite- 
watów i dziennikarzy w Warszawie, 


+ W, STAN POGODY 
„ŚM . (weding genych Państw, Instytutu Meteorol.). 
— : Temperatura najwyższa wymosiła wczoraj w 


Warszawie 250, majaiższa 180 w Zakopanem naj. 
nizsza 14°C. ; 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
/_ Biejszym: Zachmawenie zmienne ze Sporedycznym 
demzem, mieso chłodniej, wiatry pólmocno-zacho- 
-~ (m) Tramwaje neeme, Wskutek koniermości 
dokończenia robót w elektrowia tramiwajewej, bę- 


| tramwajów m mocy z 25 ma 26 bm, będzie trwał 
_ tylko de godz. 2 w mocy, a zie jak zwykle w dzień 
| gomsuedrns — do gada, 4-ej. 
|, Oficerowie rezerwy, Mimisterjum Spraw (Woj. 
___ |sklewych wyjeśnim, że oficerowie, miedbjęci žita o- 
| fieerów zawodowych, ani ogólnym spisem oficerów 
= zezańwowych, posiadają charakter oficerów mezer- 
||| wy. Stopień i etarszeństwo tych oficerów rezerwy 
"ga zostaną ustalone w: tócie starszeństwa oficerów re- 
/_ zerwowych, wydanej po przeprowadzeniu rejestra- 
 leji rezetwy, , 
||| Zagadnicmo wszyscy ofiodrowie rezerwy powin. 
ni być sdemobitizowamu. Wyjątki stanowią zatrzy- 
(mani w każdym poszczególnym wypsdku rw siłuż- 


kanami Ministra Spraw Wojskowych — oficerowie 
gay, oficerskiej otrzymywać od 1 lipca 1922 r, nie 
_ lkędę, m co odpowindają Komisje gospodareze, Od- 


Yr Rowy Swiat 40. 
- pocz. 1 sean.6 p.p. Ostatni seans 10 w. 


UWAGAT 


| gdzie można dostać 


podie niniejszym do wiadomości, że 


aż do odwołania, jak następuje: 


*Kategorje ubez- | Utrzym. | Ubranie 


"| pieczonych mies. | mies. 
8 000.— — 
wraca wee 1 | our rewarzcrną 
Służący, lokale, 
stangreci, odźwier | 10.000.— 4.000. — 
ni, szoferzy ; | 


j Nauczycielki, go- 
spodynie, damy 
do towarzystwa 


10.000.— 


Ci Gassan | WOROENKKENKZĄ 


Dozorcy: 

a) domy mniejsz 
b) średn e 

c) większe 


4.000.— | 150— 


8.000.— 


10.000. — 


Terminatorzy 
Służba hotelowa 


4. 00.— 


| AWARE IA 
— 


oz EE 
_ „| Kelnerzy IOO [<< a R Dr F f! Stiller enoe Nowogrodzka 23—19.. 
„Warszawa, dn. 18.VII 1922 r. KOMISARZ. Dr. B. Karkowski zwią «dł r ME Alek ia qi 
10 Kasy Chorych m. Warszawy chor. uszu, gardła i nosa wzno- | ska 29a. Telef. 32-17, do 10 af farze, 
Seil. wił przyjęcia Boduena Nr. 6. r. i od 4—7 pp. 


o GJ} żyde p. Władysław Stodolaicki, duiennikarz, |: trybie a. 268 UPK: hiy tiae le gia 
f Di n ję] gk 


dących w związku z jej rozszerzemiem, ruch mopny 


rytary, zgławują je monnalnie swoim d-com da ` 


wykwintne 


„ROBOTNIK, wtorek, 25 lipca 1922 r. 


Okrycia damskie, kostiumy, płaszcze jedwądne 


oraz UBIORY MĘSKIE 


Nowolipie Ib JU, m. b. EEN 


wymiaru pensji emerytalnej, Tym oficerom mależa 
cię mnturalnie normalne poabory czynie, aż do usku- 
tecznienia wymiaru emerytury. 

Sprostowanie, P, St. Kwiatkowski prosi mas © 


| Sprostowanie ostrzeżenia Zarządu Głównego Zw. 


Liwalidów, P. Kwiatkowski przedstawił mam hast, 
dokument; 
„Prokurator przy Sadzie Okręgowym w War- 
'ssawie duja 20 lipca 1922 r, nn. 7284, : 
Zaświadczemie, Zeświadczam, iż dochodze- 
mie w tprawie Stefana Kwiatkowskiego, podejrzia- 
mego o Sfulszowmaia pieczęci į kiwitanjuszy Związ- 
ku Inwalidów, 28 czerwca 1922 r, zostały umorzone 


Bliępstwa | ; 
Prokurator (—) wjz, N, Kies. 
Sekretarz (—) Kaszewski, 


| ZEBRANIA I ODCZYTY. 


w Lubkinie na mem Tow. Fiterstów i dziennikarzy | 
„w Wazsztwie, Zapis ten przedstawia poważna war- | 


Kino „PAN” Dziś 
Promjena! 


NA RATY! 


Najtaniej t najkorzystniej tylkó 


"TWARDA 20 (front) 


. ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 
z własnych i powierzonych materjałów. 


5.000.— 
tylko dla służą- 


- 15.000,— 


Nse ir rozgmewali 
Krali dosta go 
allikierwicza osadzono 


Świadczenia osób 
rzecich miesięczn. 


styczność z klijen 
telą osób należą- 
cych do wolnych 
zawodów 1 prak- 


.  Wyeieczka na Rabią Góre, Polskie Tow, Kira- 
joznawcze organizuje na dzień 30 i 31 Epes, pod 
wodzą d-ra M. Orłowicza, wycieczke na Babia Gó- 
rę '(1725 m.) i Ortwę, Imformacji udziela „ zejpisy 
przyjmuje codzienie kameelarja Tow, (Karowa 
mn, 31) wm godz, od 7—8 wiem t o . ;,.,, 


WYPADKI 


. Rabuś w roli żebraka, W pow, rawskim popel- 
mize były stale kradzieże nocne 1 na ślad modzie- 
jów trafić bylo bardzo trudno, Wreszcie dokonano 
kradzieży przy. pomocy podkopu we wsi Manchaty, 
em, Marjanów, m gospodarza Józefa Śmieguckiego. 


| Komendant posterunku policyjnego Biala Rawska, 
' przodownik Frasińdki, prowadząc dochodzenie, oa- ` 
| uważył liczne ślady stóp piasku w kierunku żyta 
„w pole, Od żyta zaś te same ślady prowadziły do | 


chalupy żebraka. zmaiego w okolicy, Wojciecha 


jak rówmież i rzeczy, skradzione u 
. Początkowo Walkiewicz nie przy- 
zmwywałh się do niczego, mimo oczywistych dowo- 
dów jego winy. Sjprowadzomo licznych poszkodowa- 
mych z ostatnich miesięcy, 


kradzieży, i ci pomeli wśród rzeczy, zmaleziowych | 
u 'Walkiewicza. poszczególne przedmioty, jako SWo- 


ia własność, Narazie Wśzlkiewicz przyznał się «do 
5-0 kradzieży, ate rzeczy różnych: wartosci, prze- 
szły 2-ch miljonów mk., znaleziono u niego. z KMA- 


by go  zlinczowuć, 


Aresztowanie bandy kontojrradów, Miejsowo. 
śu gmirme pod Warszawą były od pewnego czasu 


Małe, bogate biedactwo 


Najlepsze gilzy do papierosów 


| Kasa, Chorych m. Warszawy brać się może każdy elegancko 


Ministerstwo Pracy I Opieki 
jecznej, na podstawie art. 21 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r., 
o wiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, określiło war- 
tośógóświadectw w naturze, pracowników podległych ubezpieczeniu 
w Kasie Chorych m. Warszawy, z ważnością od dnia 1 lipca r. b., 


cych, mających || — bostony — granat, 


. 


Tr. med. Feldhusen 


b. st. ordyn. szpitała, chor. wene- 
ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 
Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 


a) 5.000:— 
b) 10.000.— 
c) 15.000.— 


do 10r. 4 — 7. 


Przyjmuję od 2—3 i 5— 
kiewicza i2, m. 30, t. 


Redaktar naczejuv dr. Feliks Perl. _ Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


u których dokonano | 


i solidnie 
w dom Nandi, „KURCAW, Długa 50 sklep 45 " 
Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór- 
ne i weneryczne. Targowa 84, 
Od 5 do 7 popoł. 


ślubne złote pier- 
ścionki. Pragnie 
reparacje tanio, dobrze. 

mistrz Gutmacher, 


Garnitury męskie z najlepszych materjałów i o naj- 
przedniejszych dodatkach — gotowe po 40.000 mk. 


po 45.000 mk. 
NA MIARĘ wykonywamy te same garnitury po tychże 
cenach. 
Obejfzenie do kupna nie obowiązuje. 


fr. med A BEATOS 


Chor. weneryczne i skórne. 
Sien- 
06. 


| stala trapione przez jak uicachwylną pamiię, któ- 
j ra dckónywzła Lczmych kradzieży kosi : byla. O- 
statnioi dokonano kradzieży konia u gospouerza Mi- 
daia Kajaka we wsi Zielljomikach, gm. Bizne, pow. 
Warszawskiego. Złodzieje ze skradzionym koniem 
udali się w okolicę Tarczyna i tam zostali zatrzy- 
mani na szokie przez posterunkowego pow, grójec- 
| kiego Stefana Jankowskiego, Bamdę tę, w liczbie 
| +ch osób. sprowadzomo do pow. warszawskiego, 
| gdzie wyjaśnino, że ta banda właśnie dokonała licz- 
nych kradzeży komi, Do bandy należeli: "Władys- 
ław Banasiek, lat 25, mamieszkały w Warszawie 
pory ul. Redutowej d, Komstaniy Boniecki, lat 20, 
zam, wi Błędówie, pow, grójeckiego, Jaa Stolarski, 
| lat35, zgminy Promna, tego powiatu i Józefa Got, 
siostra Bonieckiego, wdowa po zabitym bemdycie. 
Gocu, zamieszkaia w: Warszawie przy uł, Grzy- 
Lowskiej 72. Wszystkich osadzono w więzieniu, 


Napad bandycki, Do domu gospodarza Wilkito- 
ra Marrzalka we wsi Zagórze, gm. Okuniew, pow. 
warszawskiego, w dniu 24 bm, o godz, 1 w mocy 
Wikroczyło 4-ch zamaskowanych bandytów i arabo- 
weli 14,000 mk, pod grodbą bicia, i zbiegli ` 


zwroimicy, wiecha! na tor zapaso 
poeuiąg towarowy, Wskutek zderzenia zostdły wozbi- 
te 8 platformy pociągu towarowego. Drugi pociąg 
towarowy, wskutek tego, że maszynista szybko 20- 
njcntował się i zatrzymał go, nie uległ ilci 
wypedku z ludźmi mie było. 


(m) Papuga w urzędzie śledczym, Na ul, Sena- 
*orskiej, na truwniku wprost gmachu Misisterjum 
Rtolnieywa i Dóbr Państwowych, przechodzący Wy- 
*wisidowea urzędu śledczego  znalęzł żywa papugę 
zieloną (na skrzydisach czenwone kropki) z dziobem 
czamym, Papuga zmajduje się w IL brygadzie urzę- 
du śledczego (Dzniłowiczowska 3), 


(m) Złodziej w śmiećniku, Przechodzącemu 
przez Rynek Starego Miasta Marcinowi: Ochmanow- 
skemu (Stare Misio 19) jakiś opryszek wyrwał z 
rąk parę spodiui, Poszkodowany rzucił się za opryv- 
szkiem, który, widząc że nie ujdzie pogoni, wpadł 
do domu nr, 38 przy wl. Szeroki Dunaj, Zamiknięto 
Grene i zarządzono poszukiwania od piwnic aż do 
strychów i na dachach, lecz bez skutku; złodziej 


kiwamiach, jeden z przebiegłych lokatorów zajrzał 
do zamkniętej skrzypi ze śmieciami, gllzie malał 
ukrytego, wras ze zrabowamą parą spodni, oprysz- 
ka, Henryka Stefaniaka, którego odprowadzomo do 
% komiksarjatu, 

(m) * Profanacja, Proboszcz porafji św. Augu- 
styna przy ul, Dzielnej (Nowolipki) ks. Jan Mefa- 
| tyński zawiądomii policję 3 komisarjatu, że robot- 
nica z fabryki wyrobów tytoniowych „Nclblesse” Ja- 
miną Spimalska (Nowolipki 96) przed ślubem uda. 
| ła się do spowiedzi, poczem przyjęła komunję św. 
| Zaraz po odejściu od oltarza Spimalska wyjęła z ust 
| komunikant, udała się do fabryki i zaczęła go po- 
| kazywać. koleżankom i wyśmiewać się. Sjpimaliską 
j aresztowano, lecz sędzia Śledczy zwolnił ją za zo- 
bowiązaniem do czest sprawy, Bluźnierczyni grozi 
Bihia dumu poprawy, 
| Po trzech dniach służby znikła, Ohaja Siekier- 
są (Kopińska 1) „przyjęła służąca  Amoriuę Da- 
browska, lat 29, i przez trzy dni służby byla z miej 
zadowotoną. Trzeciego dnia niwaz slużąca znika, a 
wraz z nią gikt skarb Siekierki, ukryty w lóżku, 
Skledający się z biówierji, ‘wartości 1.200.000 mk. 
Zawiadomiona o kradzieży policja wisziczęla jposzu- 
kiwanią, ale na ślad Dąbrowskiej nie natrafiono, 
Dąbrowska, po dokonaniu kradzieży, wyjechała do 
Piotrkowa i tm u zegarmistrm Grosbergu. usilo- 
wała sprzedać 2 zolte zegrałki za 40.000 mk. Ponie- 
waż wartość idh (była zmacznie wyższa, Grossberg 


| odraza domyślit się, żę zegarki pochodzą z kradzie. 
ży i zawiadomił m: ą policję o tajemmiczej 
? i w cza- 


nanej u Siekierki w Warszawie, Dabrowska prey- 


| 
| 
| sie badamie przyzmała się ona do kradzieży, doko- 


wieziono do Warsmtwy. i osadzono w areszcie, 


Dr. A. Szwarc 


Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. 192-96. 


| ZZ Z Z A E E T a 
Or. 1. BILEJKOWSKI 
Choi. wener. i skór. Złota 50, 


Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
i od 4—8 wiecz. s 


LJ 


bronz, czarny i marengo 


1) Obrączki 


ró gDzielnej. 


ranma r sea 


Djamen 


b. asyst. klin- 
ji. j. Berkman Katy. wener. 
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 

do 10 r. i od 2—7, 


w A 
Or. F. ROSTRON eee 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7, 


Krojczy 


shurt". "4 


Lekcje 


Wydawca: Kada Nacz. P. P, S. 


! ġuterje, która znaleziono w: całości u Dąbrowskiej, 
| zwrócono prawej właścicielce, 


| mewa ip. grasowała od dłuższego czasu banida, wo- 


| cgromne szkody, Borda ta wykopywa'ą jednej mo- 


| 


| założywszy sobie formalny sklad kradzionoch kar- 


| 


f 


, (m) Katastrofa kolejowa, Na stacji Miiosna po- | 
oiam kutrierski nr, 1801, wskutek źle nastawionej | 
WY. na: którym stat 


znikł, jak kamfora. Nareszo'e, po dłuższych poszu- ; 


sprzedaż we wszystkich 
sklepach tabacznych. 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 
11» — 12%). Królewska 27 m. 1, 
„tel. 14-27. 


„Din” de cięcia szkła 
najtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72. 


zdolny na pasmaszynę 
i banzegę do fabryki 
bielizny potrzebny. Ogrodowa 29 


skrzypiec, mandoliny, gi- 
tary; lekcja 400 marek. 


mandolinie, skrzyp- 
cach lekcje gry za- 
sadniczej. Niecała 10—13. 


|i marzyw saly się tak epidemiczne, że policja 4 


Nr. 200 


Mer nana TA A M ZE 


Kradzieże z pól. Kradzieże, na polach zbiorów 


trudem jest w sianie walczyć z tego rodzaju prze- 
qiepstwami., Przecięż od czasu do czasu złodzneje pol- 
u, zostują chwytami, W okolicach Piaseczna, Wila- 


zem. ołbjeżdżająca po nocy: przez okoliczne pala pad 
Warszawą : wykopywała z ziemi kartofle, czyniąc 


uy miemąz i kilkń korcy kartofli. Po dłuższych po- 
suulkiwamiech policja posterunku Piaseczca 

wreszcie bande tę pochwycić, Aresziowery zostali 
ua gorącym uczynku: Antoni Szetong, dezorter woj- 
skowy, Jakób Krodiak, nównież poszukiwamy (przed 
wojskowość, gdyż mie stawił się do popisu podczas 
os..tniego (poboru i mlodszy brat łtegoż Ludwik 
Krodlak, Zamieszkiwał, oni wszyscy w Mokotowie, 
gdżie przywozili skprzdztoce kertofle i sfrzedawałii, 


toni. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości, Dziś i jutro „R, U. R.” 7 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Górą serce“, 
czwartek: premiera sztuki H, Bermstećna „Bakarai”, 

Textr Mały, Codziennie „„.GHłuszec*, 

Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambułu, 

Teatr Komedja, Codziennie „Strażaik emoty“. 

Teatr Nawy. Codz'emnie „Odmiodzony Adolar“, 

Teatr Reduta, Dziś „Judasz*, Od jutra rozpo- 
czyna się cykl przedstawień popularnych po cenach 
zniżomy oh. 

Teatr im, Bogusławskiego. Dziś i jutro „OJ 
młody, młodyt*, W piątek premjera komedji Ka- 
terwy „Urwis'*, 

Teatr Praski. Dzik i jutro „Stare Miasto” Dio- 
minika, W czwartek premjera „Wesoła Lola“, 

Teatr Powszechny, Dziś „;Zwarjowana kuchar- 
ka i ibalszewiik', 


Sport. 


Robotniczy klub sportowy „Skra. 


W środę, dn. 26 b. m. w Parku Sobieskiego 
(Agrykola) przy ul. Myśliwickiej od Górnej, o godz. 
6-ej wiecż. odbędzie się mecz piłki nożnej między 
Ks, S. „Królewją”, a pierwszym rob, kl. sportowym 
„Skra”. Mecz odbędzie się bez względu na pogodę. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. Raw - owi w Siedlcach. Przeczytać nale- 
ży: Draper, „Dzieje zatargu wiary z rozumem” 
(przekład polski Jana Karłowicza). Lecky, „Histo- 
rja wolnej myśli na Zachodzie”. O Papinim ob- 
szerną recenzję drukowała „Irybuna” w paździer- | 
niku 1921 r. | 

Ob. M. S, z ulicy Złotej w Warszawie. Zechce 
Pani przeczytać słownik pseudonimów pisarzy pol- 
skich, wydany przed kilku laty. Świętochowski pi- 
sywał pod pseudonimem „Okoński”, Głowacki — 
Bolesław Prus”. Sienkiewicz — „Litwos”. 


+ 


POKWTTOWANIA 


Na kołenje letnie dla dzieci rebełniezych, 
Bezimmenmie 100 mk, 


w 6-ciu aktach roz- 
paczliwego krzyku bo- 
gatych rodziców bar- 
dzo biednego dziecka. 


j i rzy rodzinie lub 
Mieszkanie Pokoja nieumebło- 
wanego poszukuje ,samotuy rze- 
m'eślnik. Zgł do „Robotnika“ 
pod „Rzemieślaik*. 


GARNITURY 2 marynarkowe mę- 


skie prawie nowe 
po 20 tysięcy mk., 2 palta jesien- 
ne męskić modne prawie nowe 

22 tysiące, sakpalto najmod- 
niejsze 16 tysięcy Piękna 64—11. 
Handlarze wyłączeni. 


m a 


OBUWIE Ceny konkurencyjne, 
Jerozolimska 19. 
RA RATI 10 sztuczne bez 
podniebienia, ` 
korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu 2 godzin, wykonywa pun- 
ktualnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26. 


PALTA letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powierzonych materjałów od 30 
tys. nicowanie i przeróbki futer. 
Ża gotówkę i na raty. Woyna, 
Zórawia 25, m. 3. Uwaga: l-e pie- 
tro front. 
z Z AOC aS 
PRLTA fokowe. pluszowe, welu- 
rowe z futrzanemi kol- 
nierzami, oraz wyprzedaż płasz- " 
czy jedwabnych,. kostjumów, su- 
kien po cenach zniżonych, pole- 
ca Br. Unkiewicz, Hoża 54—2. 
PALI na futrze męskie, reglan, 
modne, mało używane 56 
tysięcy mk Dwa palta jesienne 
najmodniejsze, prawie nowezpo 
35 tysięcy. Sprzedam zaraz. Ą 
ta 34—20. Handlarze wyłączeni. 


i 5—7 (Panie 


egar- 
Smocza 21, 


| 


2 p 


Odbito w drukarni ..Rakatmika". Warecka Ja 


X 


